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Svtuacia na froncie

Szósty s :  walk o Madryt
KOMUNIKAT RADY ORONY 

MADRYTU.
W czorajszy komunikat Rady 

Obrony M adrytu głosi, że wszyst­
kie ataki powstańców, mające na 
celu przyjście z odsieczą dzielnicy 
uniwersyteckiej zostały odparte. 
Na froncie Avila wojska rządowe 
osiąg >eły podczas natarcia region 
Naval des Marques. Na froncie 
G uadalajara w ojska rządowe, 
posuwające się wzdłuż szosy a ra­
gońskiej, kontynuują natarcie w 
kierunku Ałmadrones.

DALSZE MORDOWANIE 
LUDNOŚCI CYWILNEJ.

Po raz czwarty od niedzieli a r­
tyleria pow stańcza ostrzeliwała 
M adryt. Pociski paday na prome­
nadę Castellana i ulice okoliczne. 
W śród ludności cywilnej padło 
wiele ofiar.

O POMOC DLA BASKÓW.
Donoszą z Pontewerka, że sta­

cja tam tejsza otrzymała wiado-

mości, iż w Madrycie odbyły się 
liczne manifestacje, nawołujące do 
udzielenia pomocy Baskom. Słyn­
na Pasionaria w przemówieniu do

rai, zajęta przez powstańców, a 
leżąca za frontem wojsk rządo­
wych. św iątynia stanowi twier- 
dzę nie do zdobycia, lecz obrona

tłumu zaznaczyła, że niezbędnym I Lugarnuevo jest niezmiernie tru-
if>cł Hrł^ininMin Dłlkn. — »™ « . . .   ftn___ »M„C7Qnl Tncfnl!jest udzielenie Bilbao pomocy 
aby zatoka biskajska nie dostała 
się do rąk narodowców wraz z fa- 
bykami broni i szeroko rozwinię­
tym przemysłem metalurgicznym. 
Upadek Bilbao oznaczałby upadek 
Santanderu i Asturii, a co za tym 
idzie, przegranie wojny.

PÓŹNIEJ SIĘ DZIWIĄ, ŻE KO­
ŚCIOŁY SĄ ZNISZCZONE.

Korespondent Havasa donosi, że 
niemal od chwili wybuchu po­
w stania kilkuset żołnierzy gwardii 
cywilnej i falangistów zajmuje 
świątynię Matki Boskiej de la Ca- 
beza oraz okolicę Lugamuewo w 
prowincji Jaen, w odległości 30 
kim. na północ od Ahdujar. W ten 
sposób wytworzyła się „wysep­
ka" kilkukilometrowej powierzeń

dna. Powstańcy zmuszeni zostali 
wczoraj do opuszczenia pałacu, 
będącego najważniejszym gm a­
chem na zajętym terenie. W ojska 
rządowe natychmiast budynek ob­
sadziły, znajdując tam większą 
ilość materiału wojennego.

Wielkie strajki na świecie
Strajk w Kanadzie wywołał przesilenie gabinetowe

Strajk w kanadyjskich zakła­
dach General Motors wywołał o 
stry zatarg pomiędzy robotnikami 
a  Rządem prowincji Ontario. Mi­
nister pracy, Dawid Croll, na żą­
danie premiera Hepburne'a, podał 
się do dymisji. Premier bcwiem 
jest przeciwny ingerencji organi­
zacji związków amerykańskich, 
pozostających pod wpływami Le­
wisa w sprawy robotnicze Kana­
dy. Croll oświadczył, że nie może 
się pogodzić z Rządem, który jest

R a c ła w ic e

Z a k a z  u t r z y m a n y
r i in .  Sur. Wewfi. o d rzu c i ło  o b w o ła n ie  Sir. L udow ego

Hiszpania walczy
o własną niepodległość i o pokój Europy
Oświadczenie  p r zeds t aw ic i e l a  Rzsdu h i szpańskiego  w Warszawie

We środę, w dniu święta naro. 
dowego Hiszpanii, charge d 'a ffa i­
res Rządu hiszpańskiego w W ar­
szawie przyjął przedstawicieli p ra­
sy polskiej i złożył im oświadczę, 
ozenie, które zamieszczamy w 
brzmieniu dosłownym. Prasę so­
cjalistyczną reprezentowali tow. 
tow. M. Niedziałkowski i Zb. Mitz­
ner. Red.

Z okazji rocznicy proklam owa­
nia Republiki Hiszpańskiej p rag­
nę złożyć me najlepsze życzenia 
całej prasie polskiej. Niestety, rocz 
nica, którą chcielibyśmy święcić, 
przypada na chwilę straszną j ża­
łobną. Tę okropną wojnę, którą 
jesteśmy zmuszeni prowadzić, roz 
pętali właśnie ci, którzy byli u nas 
w sytuacji uprzywilejowanej.

Przygotowawszy zawczasu ro­
kosz ze wszystkimi widokami po­
wodzenia, przywdziawszy na się 
szatę obłudy, nie zaniedbali oni 
żadnego środka, naw et propagan­
dy. Tym się tłómaczy, dlaczego 
naogół prasa św iatow a była tak 
źle poinfomowana w  ciągu kilku 
miesięcy.

Cechą zasadniczą tej wojny był 
przede wszystkim zamach zu­
chwały mniejszości przeciw woli 
całego narodu. Rozpętano zamach 
zbrojny równie zuchwale, jak pod 
stępnie przygotowano go. Lecz 
kiedy zamach ten zdawał się o- 
statecznie odparty, nie wahano 
się przywołać cudzoziemców, po­
zwalając w ten sposób, bv na u- 
męczonej ziemi naszej Hiszpanii 
rozwinęła się prawdziwa wojna 
międzynarodowa, pozbawiona po­
nadto wszelkich podstaw  praw* 
nych.

Zrozumiemy tedv, że cały na­
ród jest w tej chwili po stronie 
Rządu legalnego, w  samej bo. 
wiem rzeczy, z wyjątkiem owej 
mniejszości malkontentów, opar­
tych na wiekowej niesprawiedli­

wości, cała reszta kraju, jego ele* 
menty najbardziej ruchliwe i tw ór 
cze, mieszczaństwo, robotnicy, 
intelektualiści, walczą w obronie 
Rządu republikańskiego. I po tej 
właśnie stronie po stronie najlep­
szych, ginie w okopach najwięcej 
najprawdziwszych Hiszpanów, pod 
czas, gdy po drugiej stronie — 
zdrajcy ojczyzny i krzywoprzy- 
sięzcy, p rzy g ad a ją  się spokojnie 
ze swych ukryć, jak giną masowo 
cudzoziemcy, przybyli do ich po-

PAT donosi:
Zarząd wojewódzki Stronnictwa 

Ludowego w Kielcach wniósł do 
Ministerium Spraw W ewnętrznych 
odwołanie od decyzji urzędu wo­
jewódzkiego kieleckiego z dnia 9 
kwietnia r. b., zakazującej urzą­
dzenia zjazdu Stronnictwa Ludo. 
wego w Racławicach pow. Mie­
chowskiego.

Ministerium spraw wewn, po­
dzielając słuszność motywów, za­
wartych w odmownej decyzji u- 
rzędu wojewódzkiego w Kielcach, 
opierając się na przepisach usta­

wy o zgromadzeniach oraz usta­
wy o postępowaniu admłnistra 
cyjnym, nie uwzględniło odwoła­
nia, utrzymując w mocy decyzję 
urzędu wojewódzkiego w Kiel­
cach.

•  •*
W  związku z zakazem urządze­

nia uroczystości w  Racławicach Ił? 
b. m. zarząd wojewódzki Stronnic- 
iw a Ludowego w Kielcach odw o­
łał te uroczystości, zawiadam iając 
o tym poszczególne kola i zarządy 
Stronnictwa Ludowego. (PAT).

agenturą łamistrajków. Jednocze­
śnie zgłosił dymisję Artur Roe­
buck, prokurator generalny. P re­
mier kanadyjski Mackenzie King 
oświadczył, że Rząd dominium 
nie ma zamiaru interweniować w 
konflikcie i ma nadzieję, że inter* 
wencja Rządu dominialnego nie 
będzie potrzebna.

WALKA POLICJI 
ZE STRAJKUJĄCYMI.

200 policjantów atakowało wczo­
raj kilkakrotnie bombami łzaw ią­
cymi 150 strajkujących robotni­
ków, okupujących fabrykę słyn­
nych zamków „Yale" w Detroit. 
Kilka osób odniosło kontuzje. Ro­
botnicy musieli ustąpić z placu.

SZKOCJI GROZI GENERALNY 
STRAJK METALOWCÓW.

W piątek wybuchnie 24-ro go­

dzinny strajk  120 tysięcy robot­
ników przemysłu metalurgicznego 
w Glasgowie. Strajk ten ma być 
protestem przeciw odmowie przed 
siębiorców podjęcia rokowań z ro­
botnikami, którzy w liczbie 12.500 
porzucili przed 15-tu dniami p ra­
cę. Ostateczny termin odpowie­
dzi pracodawców upływa w pią­
tek.

STRAJKI W  KOPALNIACH 
ANGIELSKICH.

W obec licznych punktów spor­
nych, jakie się wyłoniły w czasie 
pertraktacji pomiędzy górnikami 
a pracodawcam i w sprawie godzin 
nadliczbowych, 2.000 górników w 
kopalniach węgla w Ebbwale 
(Anglia) rozpoczęło strajk.

W austriackim  obozie koncentracyjnym w W óllersdorf wybuchł 
strajk  głodowy. W obozie tym osadzeni są przeważnie socjaliści, 
których mimo wielokrotnych przyrzeczeń dotychczas nie zwolniono.

Po zaw arciu paktu z Rzeszą niemiecką w lipcu 1936 r., Rząd au­
striacki zwolnił hitlerowców z obozu koncentracyjnego, obiecując 
zwolnienie również socjalistom. W rzeczywistości zwolniono tyiko

mocy. T3k więc ci cudzoziemcy są nieznaczą ilość „przestępców" politycznych z lewicv.
z jednej strony ofiarami polityki 
co najmniej psychologicznie błęd­
nej, a z drugiej strony — grupy 
zdrajców swej ojczyzny.

...źwracam  się dziś do prasy 
polskiej z prośbą, by zechciała u- 
życzyć nam serca i zrozumieć na­
szą tragedię, która poza tym — 
pozwalam sobie to  podkreślić — 
po raz pierwszy w dziejach przed­
staw ia przykład wysoce niebez­
pieczny. Bo widzieliśmy przecież, 
jak postępowanie zdradzieckie 
kilku nacjonalistów może być wy­
zyskane przez tych, co dążą cią­
gle do polityki ekspansji. Zresztą, 
jeśli sumienie św iata nie będzie 
czujne, łatwo będzie któremukol- 
wiek z imperialistów skorzystać 
z buntów wewnętrznych, lub je na i 
w et wywołać, w kra<ach dumnych 
ze swej wolności politycznej i u- 
czvnić je przedmiotem swego w y­
zysku.

Tw ardv los, który nam przy- 
nadł w udziale, winien pouczyć 
i nostawić na baczność wszystkie 
narody, kochające pokój I chcące 
samd decydować o sobie.

Najgorętszym mym życzeniem 
jest, by prasa polska zechciała 
zrozumieć, że Hiszpania i jeJRzad 
demokratyczny bronią bohatersko, | 
w raz z nienodlerdościa w łasnego! 
kraju — pokoju Europy.

W arunki pobytu w obozie w W olśersdorf bardzo się pogorszyły, 
ostatnio zanotow ano kilka wypadków ciężkich zachorowań wśród 
więźniów. Do szpitala w Wiedniu przewieźć musiano z obozu kon­
centracyjnego wybitnego działacza socjalistycznego Holubka.

Na znak protestu przeciw stosunkom  w obozie koncentracyjnym 
wybuchła głodówka. W ięźniowie dom agają się likwidacji obozu i 
wypuszczenia ich na wolność. (Press).

Jatien z placów Madrytu
zb om b ard ow an y o sta tn io  p rzez fa sz y s tó w

i i  mu

List wolności Na 2"
0 czym piszą ulotki rozrzucane w Berlinie

Niedawno prasa przyniosła w ia­
domość o ulotkach rozrzuconych 
po całych Niemczech, a  podpisa­
nych przez niemiecką „Partię  Wol 
ności". W iadomości o ulotkach nie 
przedostałyby się poza granice 
Rzeszy, gdyby kilka tych odezw 
nie dostało się w ręce dziennika­
rzy zagranicznych, będących ko­
respondentami z Rzeszy.

Niemiecka policja do żywego 
w strząśnięta taką  bezprzykładną 
czelnością antyrządow ców , rozrzu 
cających proklamacje w samym 
sercu Niemiec, Berlinie, ogłosiła 
urzędowo, iż proklam acje wydru- 
kowane zostały zagranicą, a  auto- 
rowie są  to cudzoziemcy.

Rzecz prosta, że policja memiec 
ka nie ma najmniejszego pojęcia, 
kto ulotki wydaje i kto oraz jaką 
drogą je rozpowszechnia, woli je 
dnak nie przyznać się do nieświa- 
domości.

Obecnie znowu rozrzucono ulot­
kę Nr. 2, zatytułow aną: „Niemiec­
ki list W olności Nr. 2“.

W  odezwie tej czytamy co na­
stępuje:

„Do niemieckich kobiet, do nie. 
mieckich mężów! Niewiele Nie:u- 
ców otrzym ało nasz pierwszy 
„List W olności", ale setki i tysiące 
o nim mówiły.

Każdy zapytuje: Co to  jest Nie­
miecka P artia  W olności? Na to 
odpowiadam y: Jest to  braterski
związek dzielnych kobiet i męż­

czyzn, uznających jedno pojęcie: 
służyć Rzeszy; uznających jedno 
szczęście: pomóc narodowi nie­
mieckiemu, oraz mających jeden 
cel — walkę za wolność.

Do Niemieckiej Partii W olności 
należą kobiety i mężczyźni w szyst­
kich stanów , Idas i grup. W szere- 
gach jej walczą katolicy, prote­
stanci, b. nacjonaliści niemieccy, 
socjaliści, demokraci oraz członko 
wie partii hitlerowskiej.

Dalej odezw a zaw iera w skrócie 
program  partii. Jest więc tam  mo­
w a o wolności słowa, o wolnych 
wyborach, o należytych zarobkach 
robotniczych, o wolności wyzna* 
nia i o porozumieniu z innymi na- 
t odami, a  szczególnie z Francją, 
Polską i Czechosłowacją.

Następuje żądanie odwołania 
Niemców walczących w Hiszpanii 
po stronie gen. Franco.

Odezwa kończy się, jak nastę­
puje:

„Przyjaciele, pracujcie metodycz* 
nie i rozsądnie. Niechaj każdy 
czynny będzie w swym kółku. NaJ 
ostrzejszą bronią naszego w roga 
jest kłamstwo, fałsz i zdrada.

Na razie mamy w każdyrn mie* 
ście jednostki, ale w krótce szeregi 
nasze będą liczyć tysiące i milio* 
ny“.

Ulotki te przechodzą z rąk  do 
rąk  i są czytane z zadowoleniem, 
z nadzieją, że ktoś podgryza 1 pod 
kopuje się pod reżym hitlerowski.

PamiĘd Feliksa Perlą
w  dziesiątą rocznicę zgonu złoży hołd św ia t Pracy stolicy 

na UROCZYSTEJ AKADEMII w  niedzielę, 18 kwietnia, o  godz. 9 
w  sali „Ateneum", przy ul. Czerwonego Krzyża Nr. 20. 

W szelkie organizacje naszego ruchu przybędą na Akademię 
sztandarami.

P rzem aw iać będą tow. tow. T. Arciszewski, M. Niedziałkow 
1 Al. N ow ick i.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P  P  
REDAKCJA „ROBOTNIKA".
W . O. K. R. P. P .  S.

Wstęp na Akademię — wolny.

« ,W™ nęŚCL l rtyStl “ nej ~  Centralna Sekcja Dramatyczna pi 
„  PPS. i Radzie Zawodowej, deklamacje ob. Ładosza, 

klestra Elektrowni pod dyr. tow. Furmańskiego.
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W dn. 9 maja o g. 10 r. w sali Związku Uży­
teczności Publicznej w Warszawie (przy ul. Wa­
reckiej 7 II p.) odbędzie się posiedzenie Rady 
_____________ Naczelnej P. P.S.

Ze świata Kultury
ZGON AUTORA „12 KRZESEŁ".

Jak podaliśmy, zmarł w Moskwie 
na gruźlicę znany satyryk sowiecki 
Ilia II! (Fajnsilber), autor (wraz z 
Pietrowem) „12 krzeseł" i „Złote­
go Cielca".

Pierwsza książka była drukowa­
na w Polsce poraź pierwszy w tło 
maczeniu na łamach „Robotnika".

OD 50 LAT PRZY FORTEPIA­
NIE.

P rasa wiedeńska podaje, iż w 
tegorocznym  festivalu wiedeńskim 
ma wziąć jakoby udział znakomity 
pianista polski Ignacy Paderew ­
ski. Przy tej okazji p rasa w spo­
mina, iż w łaśnie minęło 50 lat od 
czasu pierwszego koncertu Pade­
rewskiego.
STATYSTYKA DRUKOWANEGO 

SŁOWA W POLSCE.
W tych dniach ukazała się opra 

cow ana przez Główny Urząd S ta­
tystyczny „S tatystyka druków za 
rok 1935“. Z tej publikacji wyni­
ka, że w r. 1935 ogółem ukazało 
się 7460 druków nie periodycz­
nych o nakładzie 20.645,7 tys. egz.

N ajw ażniejszą pozycję zajmuje 
literatura piękna — 1490 druków, 
następnie religioznawstwo — 840, 
nauki ekonomiczne — 399, nauki 
społeczne — 348 etc.

Z pośród ogólnej liczby 7460 
druków w języku polskim ukazało 
się 6184 druków , w języku żydow­
skim 318, ukraińskim 223, niemiec 
kim — 167, hebrajskim  — 163, 
trancuskim  i obcych łącznie — 78, 
angielskim — 63, rosyjskim — 44, 
białoruskim — 23 etc.

Z pośród dzieł tłumaczonych na 
język polski w ogólnej ilości 630 
najpow ażniejsze miejsce zajmują 
druki tłum aczone z angielskiego 
(122), francuskiego (100), dalej 
z rosyjskiego (61), włoskiego 
(20), łacińskiego (12) i żydow ­
skiego (10).

Najwięcej druków w ydano w 
W arszaw ie (3702), następnie we 
Lwowie (1113), Poznaniu (749), 
Krakowie (710), Łodzi (208), na 
Śląsku (170), na Pomorzu (133) 
etc.
CIEKAWY CYKL PORTRETÓW 

1 PAMFLETÓW.
Jak dow iaduje się agencja PIL, 

w ydawnictwo Książnica - Atlas 
przystępuje do w ydania specjal­
nego cyklu, stojącego na pograni­
czu literatury pięknej i naukowej, 
p. t. „Portrety“ , kreślący w for­
mie vie romancee życiorysy w y­
bitnych postaci historycznych. 
Pierw sza seria tego cyklu obej­
mie prace dr. W . Pociechy o „Kró

lowcj Bonie", Boya-Żeleńskiego 
o „M arysieńce Sobieskiej“, oraz 
mjr. M. B. Lepeckiego o polskim 
królu na M adagaskarze — „M au­
rycym Auguście Beniowskim11. Na 
dalszym planie znajdują się „Au­
gust Mocny" pióra K. M. M oraw ­
skiego, „Stanisław- Leszczyński"— 
Józefa Feldm ana i „Kazimierz Wiel 
ki" —■ R. Gródeckiego. Cykl ten, 
jak  widzimy, zapow iada się b ar­
dzo ciekawie.

PROBLEMY SEKSUALNE W 
OŚWIETLENIU DR. MARANON.

Przebyw ający obecnie na emi­
gracji w Paryżu hiszpański lekarz 
G. M aranon przygotow ał do dru­
ku dzieło p. L „La probleme de se­
xes". W książce tej M aranon a- 
nalizuje różnicę pomiędzy małżeń 
stwem a  miłością, płodnością a 
zmysłami, w ypow iada się w sp ra ­
wie m althusianismu, donjuanizmu, 
homoseksualizmu i poligamii oraz 
zajmuje się rolą współczesnej ko­
biety. M aranon usiłuje pogodzić 
tradycyjne nawyki z postulatami 
współczesnego życia i zapatry ­
w ań naukowych.

TAJEMNICA „INTELLIGENCE 
SERVICE".

Robert Boucard ogłosił książkę 
o wywiadzie i kontrwywiadzie an 
gielskim zwanym „Intelligence Ser 
vice". Boucard porusza tajniki ca­
łokształtu politycznych posunięć 
Europy w wielkiej wojnie, przy­
pisując w  bardzo wielu w ypad­
kach decydującą rolę angielskiej 
Int. Serv. — Boucard tw ierdzi, że 
tak jak  swego czasu Pascal wy 
raził się, iż gdyby nos Kleopatry 
był o cal za długi, inaczej wygią. 
dałaby mapa obecnego św iata — 
tak samo, gdyby nos Int. Serv. nie 
w trącał się tak  wszędzie, w spół­
czesna Europa m iałaby teraz  zu­
pełnie jnne oblicze.

DWAJ PIANIŚCI POLSCY W JE­
DNYM DNIU KONCERTUJĄ W  

BRUKSELI.
W czoraj wieczorem brukselska 

publiczność miała sposobność o- 
klaskiwania dwóch polskich pia­
nistów. W pałacu sztuk pięknych 
przypomniał się Brukseli św iato­
wej sław y arty sta  Fridman, w kon 
serw atorium  zaś po raz pierwszy 
Stanisław  Niedzielski. Program y 
obu koncertów poświęcone były 
Chopinowi.

URNA Z PRZED 3000 LAT.
Oksywie w Gdyni znane jest ja ­

ko. teren wykopaliskowy. Ostatnio 
robotnicy kopiący żwir, natrafili 
na urnę z miseczką, pochodzącą z

okresu tak zw. kultury łużyckiej, 
t. j. z przed około 3000 łat. W y­
kopana urna została przesłana do 
komisyjnego zbadania, po czym 
oddana będzie gdyńskiemu Mu­
zeum morskiemu w Orłowie.

Ponieważ istnieją przypuszcze­
nia, że w miejscu znalezienia u r­
ny znajdują się dalsze objekty, pro 
wadzone są obecnie poszukiw a­
nia, którymi kieruje dyrektorka 
gdyńskiego Muzeum p. dr. K ra­
jewska.

Przegląd prasy
O PRAWA DLA LUDU.

Ostatni, powiększony numer 
„Zielonego Sztandaru"  jest po­
święcony rocznicy Racławickiej. 
Cafy szereg artykułów omaw!a 
„Tragedię Racławic", rolę Ko 
ściuszki i t. d.

W numerze znajdujemy także 
dosłowny tekst podania (odrzuco­
nego) w sprawie zjazdu chłop 
skiego w Racławicach; z podane­
go program u widać wyraźnie, że 
obchód miał mieć charakter histo­
ryczny. Punkt trzeci zawiera „od­
danie hołdu bohaterom powstania  
Kościuszkowskiego“.

W stępny artykuł o prawach 
chłopów do Polski kończy się: 

Chłopi praw swoich do Polski
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Pogłoski sensacyjne
ale niezupełnie prawdopodobne

„Daily Telegraph“ zam ieszcza  
wiadomość o przygotowywanym  
jakoby w Hiszpanii zamachu stanu 
dla przywrócenia pokoju we
wnętrznego przez usunięcie obu
wałczących Rządów  i stworzenie 
neutralnej dyktatury w ojsko­
wej (? ) , która przyniosła by uspo  
kojenie w kraju. Dziennik wy
mienia osobę gen. Miaja, prze­
wodniczącego Rady Obrony Ma 
drytu, jako tego, który stanąć miał 
by na czele nowego ruchu i nowe­
go Rządu. Wedle tego planu w yż  
si dowódcy wojskowi obu stron 
mieli by odmówić dalszego prowa 
dzenia wojny domowej i zmusić 
polityków  do rozpoczęcia rokować 
pokojowych. G łównymi elementa­
mi planu są: l )  rezygnacja gen.

Franco, 2 ) rezygnacja premiera 
Caballero, 3 )  utworzenie apoli­
tycznego Rządu, celem przyw ró­
cenia pokoju, 4 ) wycofanie w szyst 
kich obcych oddziałów ochotnikow  
i doradców.

#
„Daily Herald", donosząc o rze 

komo przygotowywanym  w Hisz 
panii zamachu stanu, podaje, i i  
najważniejszym  czynnikiem jest 
tił sam gen. Miaja, który niedaw ­
no jeszcze powiedział: ,JNie je ­
stem politykiem, jestem  żołnie­
rzem". Lojalność jego wobec 
Rządu  w Walencji mogłaby, zda  
niem dziennika, udaremnić wszel 
ką próbę zamachu. Autorzy jed. 
nak planu żywią nadzieję, iż  prze 
konają generała.

Japońska klika wojskowa
z a k a z a ł a  o b c h o d ó w  p i e r w s z o m a j o w y c h

Ministerium spraw  w ew nętrz­
nych Japonii zawiadomiło guber­
natorów  wszystkich prowincyj, że 
w dniu 1 maja zakazane są wszel­

kie uroczystości i demonstracje. 
Gubernatorzy mają zająć się spe 
cjalnie ścisłym wykonaniem tego
polecenia.

Zapowiedź przymusowego
arbitrażu

Tajemniczy dramat
w  l e s i e  S m ie l i ń s k im  p o d  H a k ł e m

W  związku z trwającym  zatar­
giem w branży budowlanej w 
Krakowie, odbyła się pomiędzy 
przedstawicielami obu stron kon­
ferencja z udziałem głównego in­
spektora pracy, p. Kiotfa. Insp.

Klott zapowiedział na konferencji, 
że o ile do dnia 20 b. m. spraw a 
umowy zbiorowej nie zostanie 
załatwiona — zatarg  będzie pod­
dany pod przymusowy arbitraż.

(PAT)

fil !« 2

Krwawy dram at o zagadkowym 
podłożu rozegrał się w lesie śmie- 
lińskim pod Nakłem. Spotkali się 
tam niejaki Fr. Kwiatkowski, bez­
robotny ze Smielina i połowy Bo­
lesław Stanisławski, który strzegł 
kopców ziemniaczanych na po­
lach.

Między obu mężczyznami, z 
których jedynie Stanisławski był 
uzbrojony w  karabin i pistolet au­
tomatyczny, doszło do starcia, w 
trakcie którego Kwiatkowski 
prawdopodobnie wyrwał polowe- 
mu karabin. W ymiana strzałów 
miała przebieg tragiczny. Obaj 
przeciwnicy odnieśli śmiertelne

L o s o w a n i e  K s ią ż e c z e k
p. k. o.

Dnia 15-go kwietnia 19-37 r. od­
było się w Centrali P. K. O. w W ar­
szawie 44-te z rzędu losowanie ksią­
żeczek na premiowane wkłady osz­
czędnościowe Serii 1-e.j.

Po zł. 1.000 otrzym ają właściciele 
następujących książeczek:

7.355 7.737 21.9-39 26.581 28.315 
,29.275 29.931 30.212 31.190 35.790 
39.249 41.6076 46.40.

Książeczki premiowane Serii Lej, 
wylosowane 15.1 b. r ., a  niearealizo 
wane: N -ry  30.599 i  46.190.

rany. Kwiatkowski dowlókł się z 
przewieszonym na ramię karabi­
nem gajowego do ścieżyny leś­
nej, gdzie wyzionął ducha. Stani­
sławskiego zaś znaleziono w  sta­
nie nieprzytomnym. W krótce 
zmarł i on.

Policja wszczęła dochodzenia, 
które są niezwykle utrudnione z 
powodu zgonu obu ofiar.

W obec rozsiewanych ostatnio 
pogłosek, że władze adm inistra­
cyjne będą tolerowały niedoważa- 
nie chleba, Komisariat Rządu w y­
jaśnia i ostrzega, że w wypadku 
stwierdzenia braku wagi chleba 
winni, zarówno wytwórcy, jak i 
sprzedawcy, będą surowo karani, 
a wszelkie oszustwa na wadze bę-

dą energicznie ścigane i karane z
całą surowością prawa. Również 
bułki pszenne wodne mają ważyć 
50 gramów. W  razie stwierdzenia 
przez konsumentów uchybień w 
tym względzie, należy wnosić skar 
gi do właściwych starostw  grodz­
kich, względnie do oddziału apro- 
wizacyjnego Kom. Rządu.

nie wyrzekną się, nie pozwolą na 
zmonopolizowanie władzy w rękach 
uprzywilejowanych. Prawo swe do 
Polski potwierdzą czynami.
„Z. Sztandar" donosi, że obcho­

dy racławickie w Grodnie I Tar­
nopolu również zostały zakazane.

KARDYNAŁ CZY ŻYDZI?
Jak wiadomo, tuż przed osta* 

nimi wyborami w Belgii (pojedy­
nek Zeeland — Degrelle) prymas 
belgijski, arcybiskup w Malines, 
w ydał orędzie przeciwko faszyście 
Degrelle'owi. Wywołało to wiel 
kie niezadowolenie wśród protek 
torów D egrelle^ --  hitlerowców. 
,J3eobachter“ podał wyniki wybo­
rów pod wymownym tytułem. 
.Kardynał zw yciężył"l 

Nasza prasa endecka jednak 
nie może przeboleć porażki hitle- 
rofila D egrelle^. To też endeck 
Kurier Bydgoski"  z 14 b. m. po 

daje wyniki wyborów pod tytułem. 
Szal radości Żydów, masonów > 

kom unistów". Wynikałoby z tego, 
że ks. prymas van Roye wydał swe 
orędzie po to, aby poprzeć sprawę 
Żydów i komunistów... Czytamy 
dalej:

Porażkę Degrella otrąbiły jako 
olbrzymią klęskę różne oponowa' 

ne przez żydów i masonów agencje 
telegraficzne, wiele radiostacyj o. 
raz korespondenci czołowych pism 
zagranicznych. Ich wpływowi ule­
ga niekiedy mimowoli nieźydow- 
ska i niemasońska p rasa  zagra­
niczna, przejm ując bezkrytycznie 
tendencyjne oświetlenia wydarzeń 
politycznych przez żydów i  maso. 
nów.
Zakłamanie wprost niewiary­

godne. W yn'ka z tych rozumo­
wań, że ks. prymas był narzędziem  
żydów , masonów i komunistów. 
Nasza klerykalna prasa odsunęła 
się od ks. prym asa i poszła z  h i­
tlerowcami! Z hitlerowcami, któ 
rzy właśnie gnębią kler katolicki 
w Niemczech.

Cuda klasowego kapitalistycz­
nego instynktu.

RACŁAWICE.
O zakazie zjazdu ludowców w 

Racławicach pisał wczoraj obszer 
nie tow. Niedziałkowski i wykpił 
„argum entację" „Gazety Polskiej", 
która tłumaczyła zakaz tym, że 
komuniści w swej odezwie tak ie  
nawołują do udziału w zjeździć. 
„A rgum entacja" fałszywa, nie 
szczera, bo komuniści s ta ra ją  się 
przenikać i do „Strzelca" i do sto ­
warzyszeń katolickiej młodzieży 
i i. d.

Ale warto jeszcze przyjrzeć się 
dwuznacznej polityce „Czasu" 
organu ziemian i wielkiego kapi 
talu. Nazwiemy to stanowisko 
jezuickim . Z jednej strony zjazd 
ludowców jest zjawiskiem „dodat 
nim", bo miał się odbyć w roczni- 
cę bitwy Racławickiej, pod ducho 
wym patronatem  Kościuszki i t. d. 
Ale z drugiej strony (zapewne tej 
ważniejszej!) Racławice podobno 
miały być tylko „pretekstem ' dla 
demonstracyj. A, jeżeli tak, za 
kaz jest słuszny. Oczywiście atoli 
takie zarządzenie „musi być uw a­

żane za środek nadzwyczajny, w y­
jątkow y  i „źle by było, gdyby 
miał być uznany za precedens .
A z trzeciej znów strony trzeba 
przyznać, że ruch ludowy kryje w 
sobie „nieobliczalne tendencje" ( 1).
Z czwartej — niema w stronnic­
twie dostatecznej „karności". Sio 
wem zachodzą „poważne niebez.  
pieczeństwa" (? ). Krótko mówiąc.

„Symbol racławicki'1 ma dwa 
oblicza: jedno dodatnie, drugie 
niebezpieczne".
Czyli, że zakaz jest słuszny i pp. 

ideolodzy obszarników z „Czasu" 
dają  swrą aprobatę z radością, acz 
kolwiek w jezuickiej formie.

Obrzydzenie ogarnia przy czy­
taniu tych nieszczerych ,obłudnych 
frazesów. Rozumiemy: obszarnicy 
nie życzą sobie szerokiego ruchu 
chłopskiego (radykalna reforma 
rolna), ale chcą przykryć swój 
interes klasowy różnymi w ybiega, 
mi. Spraw a p rosta: chłopi stano 
wią większość w kraju ; swój p a ­
triotyzm i zwartość wykazali wie­
lokrotnie, np. w Nowosielcach: 
czy m ają więc prawo się zebrać 
i sformułować swe postulaty?!

A za „G azetą Polską" i „Cza­
sem" pośpieszają „Gońce" i „W ie­
czory W arszawskie", rozdymające 
— dla moralnego teroru — rzeko­
me komunistyczne „niebezpieczeń­
stwo". W czorajsza „G azeta Poi 
ska" naturalnie cytuje z rozkoszą 
te głosy swych pomagierów.

Bez w ahania nazwiemy pozycję 
„Czasu" antypaństwową.

JUBILEUSZ MARCOWEJ 
REWOLUCJI.

Kiereński, wódz marcowej (12 
m arca) rewolucji rosyjskiej 1917 r. 
w swym organie paryskim , f lo w a  
Rosja" (N r. 23) analizuje treść 
tej marcowej rewolucji z powodu 
jej 20-lecia (1917 -  1937). Na 
turalnle przeciwstawia ją  bolsze­
wickiemu „październikowi" tegoż 
roku. Podkreśla niespodziewany  
charakter wybuchu: wszak jeszcze 
dokładnie w  przededniu rewolucji 
m inister sp raw  wewn. P ro topopow
oświadczył, że: „jeśli w Rosji w y­
buchnie rewolucja", to nie w cześ­
niej, niż za 50 lat"! N aturalnie 
Kiereński chce przez to dać do 
zrozumienia, że państwo Stalina 
też może zawalić się nagle...

T reścią marcowego przewrotu, 
twierdzi K., była przede w szyst­
kim wolnoś£, ale także pragnienie 
sprawiedliwości społecznej. W ol­
ność... Ale Lenin potem porwai 
masy widmem socjalnego szczę­
ścia bez wolności. I stopniowo 
faktyczna reakcja zaczęła przeni­
kać do Rosji „przez lewe (bolsze­
wickie) drzw i", jak  się wyrażai 
mieńszewik Ceretelli.

Dziś Rosja sowiecka czuje in­
stynktow nie, że bez wolności, bez 
demokracji żyć dalej nie jest w 
stanie. S tąd  znane próby Stalina 
w rodzaju nowej konstytucji. Ale 
to się nie udaje. W tym, kończy 
Kiereński, tkwi wyrok na bolsze­
wicki „październik" i gw arancja 
powrotu do wolnościowego „mar- 
ca". R- CZ.

» •

Ze s t a r o s t y  w o j e w o d a
M inister spraw  wewnętrznych 

dekretem z dnia 14 kwietnia r. b. 
mianował starostę powiatowego 
w Tarnopolu, p. Tom asza Malic­
kiego, w icewojewodą i polecił mu 
pełnienie obow iązków  wojewody 
tarnopolskiego. (PAT).

H o rn y  mpad b a n d y t ó w
Na zagrodę rolnika Konstantego 

Głowackiego w Krążkowie pod Ino. 
wroclawiem napadli w nocy uzhrcje. 
nł bandyci, którzy zasypali śpiących 
domowników gradem k u l Obawiając 
się widocznie reakcji, bandyci zbiegli, 
zabierając tylko złoty zegarek, P«li 
cja wszczęła pościg.

40 - g o d z i n n e g o  t y . o d r i a  p r a c y  w e  F ra n c j i
Spraw a technicznego przepro I ręce premiera Bluma list, w
i rł-rnM 1 o /ITT r*/~. _____________ j. _  ... i .wadzenia 40-godzinnego tygodnia 

pracy w handlu i bankowości we 
Francji, jakkolwiek prawnie już 
przesądzona, nic mniej z coraz 
większą siłą wysuwa się, jako jed 
no z głównych zagadnień dnia.

Przewodniczący związku ban­
ków, Lehideux, wystosował na

Szczęś l  w a  K o l e k t u r a
W S-im dmu ciągnienia III-k i. 38 

lot. padła największa dzienna w ygra­
na zł. 20.000 na Nr. 75339 w znanej 
i popularnej kolekturze Juliana Lan 
gora (Marszałkowska 212). Oharak 
terystyczny jeet fak t, że takie same 
wygrane padły w te j kolekturze za 
równo w I, jak  i w II kl. obecnej lo 
terii, nie licząc wielu mniejszych \ r /  
granych po 15.000, 10.000 i t. p.

O niezmiennym szczęściu kolektu 
ry  najlepiej świadczy fak t, że w 33 
loterii padła tam  największa w ygra­
na  w wysokości miliona złotych, 
ostatnio 6 wygranych po 100.000 zł.

(X).

Straszna katastrofa samochodowa

którym zw raca uwagę, że zamknię 
cie banków w sobotę czy ponie 
działek wy woń! je poważne kom 
plikacje, jeżeli chodzi np. o regu 
lowanie terminowych zobowiązań. 
Tego rodzaju rozwiązanie zagad ­
nienia skrócenia tygodnia pracy 
pozbawi klientelę bankow ą możli 
wości zaopatryw ania się w gotów 
kę w ciągu 48 godzin. Związek 
banków wysuwa więc koncepcję, 
aby zam iast wolnego dnia w so- 
botę przyjąć 5 dni pracy w tygo 
dniu po 7 godzin i 15 min. i w so 
botę 3 godz. 45 min.

Kongres drobnych kupców, o- 
bradujący obecnie w Paryżu, za 
strzegł sobie, że kupcy zam ierza­
ją  zachować sobie całkowitą sw o­
bodę w dziedzinie pracy I obsłu­
giwać będą sami klientelę bez u- 
działu swego personelu w dn: 
wolne, t. j. w poniedziałek czy so­
botę.

W  środę wieczorem na szosie 
pomiędzy Nowem i Gniewem wy. 
darzyła się straszna katastrofa sa 
mochodowa, która pociągnęła za 
sobą śmierć trzech osób. Samo­
chód, którym jechał z Torunia do 
Gdańska kierownik firmy Rychter 
(toruński młyn parow y), p- Wo- 
roch, w towarzystwie żony i 4-mie

sięcznego dziecka, oraz siostry, 
wpadł na drzewo i uległ zupełne­
mu rozbiciu. Obie kobiety oraz 
dziecko poniosły śmierć. Kierów 
ca samochodu, którym był p. Wo- 
roch, odniósł nieznaczne obraże­
nia. Znajduje się on obecnie w  
szpitalu.

Fala pożarów w Wielkopolsce
Fala pożarów na terenie Wielko, 

polski nic ustaje, niszcząc w ciągu 
ostatnich dni znowu szereg zabudo­
wań i dobytku.

\V Miątach pod Trzemesznem wy.

G Jy  k o b i e t a  m a  r a c j ą . . .
„Czy Ty tak ie  prowadzisz rachun­

ki domowe, kochanie?” — Pyta wi­
docznie zatrwożony miody małżonek 
przy śniadaniu i dodaje zakłopotany, 
widząc zdumione suojrżenie zony: 
„...W ybacz, ale mam wrażenie, żc 
nasze dochody nie wystarczą, jeżeli 
Ty już od samego rana  podaj es® tak 
wykwintne pożywienie. .Czy wiesz, 
ile kosztuje tak  wyśmienita kawa,"

„O to możesz się nie obawiać, je ­
szcze z domu rodziców pamiętam 
dobrze, że 1 filiżanka kawy „Enrilo , 
licząc już z mlekiem i cukrem, kos®'

buchl w zagrodzie rolnika Kustry po- 
żar, który straw ił obory I ehłewy. 
Zdołano uratować tylko żywy inwen- 
tarz. S traty  sięgają 11.000 zł.

W Niestronnie p°d Mogilnem spa­
liły się budynki gospodarskie rolnika
Winiszkiewicza.

W Tarnowie pałuckim w pow. w ą. 
growieckim pastwą płomieni padł 
dom mieszkalny rolntka Walentego 
Ewartowskiego, z powodu wadliwej
konstrukcji komina.

Z tej samej przyczyny spaliły ię 
domy mieszkalne gospodarzy Micha­
ła  Małeckiego w Morakowie pod / f -  
grówcem i Józefy Gromadzińskłoj w 
Psarach Poslich p°d Wrześnią.

Pożar, który wybuchł * niewiado­
mej narazie przyczyny w zabudowa, 
r.iach majętności pod Żninem, spalił 
stodołę ze zbożem i maszynami oraz 

i stajnie, z których z trudem zdołana
tu je  zaledwie 3 grosze". (x) ocalić żywy inwentarŁ



Na marginesie „wiosennych" głupstw
Przy sposobności paniczne 

go odruchu, kiedy przerażono 
się raptem, że obchód ra­
cławicki Stronnictwa Ludo 
wego stanie się manifesta­
cją komunistyczną", bo ko­
muniści okręgu... Tarnów — 
Rzeszów wydali odezwę, wzy­
wającą swoich zwolenników do 
udziału w tym obchodzie, — 
przy tej sposobności prasa „sa­
nacyjna" z „Gazetą Polską" na 
czele wszczęła hałaśliwą i 
wręcz histeryczną kampanię 
pod hasłem: ofensywa wiosenna 
„Kompartii" w  Polsce. Prasa 
„narodowa", oczywiście, przy- 
klasnęła. I powstaje ni stąd, 
ni zowąd jakaś niezwykła atmo 
sfera:

rany boskie! świat się wali! 
komuniści atakują!

iWczorajszy — dla przykładu
— „Express Poranny" ogłosił 
w stylu bardzo uroczystvm, że
— wyobraźcie sobie! — komu­
niści są za zniesieniem obozu 
odosobnienia w Berezie Kartu­
skiej i za amnestią dla Wincen­
tego Witosa i dla Hermana Li- 
bermana...

No, więc co?...
Komuniści mają być zwolen­

nikami Berezy Kartuskiej, po­
nieważ żywią nadzieję, że ulo­
kują w niej kiedyś pp. redakto­
rów „Exoressu Porannego"? A 
my znowuż mamy bvć z''"'’tu ­
nikami Berezy, poniewpr ko­
muniści są jej przeciwnikami? 
Cóż to  za logika? cóż to za bieg 
myśli, wprawiający w osłupie 
nie? Niech „Express Poranny" 
przeprowadzi ankietę rA dr> Be­
rezy wśród działaczek Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet- 
Idę o zakład, że nie znajdzie ani 
jednej zwolenniczki; a mieliby
— wbrew memu przypuszcze­
niu — znalazł, — to radziłbym 
taką panią poddać badaniu kli­
nicznemu, czy nie cierpi na cho­

robę psychiczną („sadyzm na 
dległość"); bywają takie cho 

roby... Komika owej kamoanii 
prasowej, wybuchłej w chwili 
czyjegoś tam podniecenia, pole­
ga na tym, że „nowa taktv1- 
Kcminternu" („przenikanie" do 
partyj socjalistycznych, do par- 
tyj chłopskich, do partyj m iesz­
czańskich, do zrzeszeń katohc 
kich i t. d., i t. p.) datuje się od 
bardzo, bardzo wielu miesięcy, 
że my i ludowcy — my te rze­
czy znamy i umiemy na pamięć 
od dobrych dwuch lat, i że „Ga­
zeta Polska" odkryła swoim 
zwyczajem Amerykę akurat po 
niewczasie. O tej „nowej tak­
tyce" pisało się w Polsce i mó­
wiło setki razy. I nikt z ludzi, 
związanych naprawdę z masa­
mi, nie dostawał ataków histe­

rycznych. Dajemy sobie z tym 
radę.

Trudność zrozumienia sytua­
cji dla „Gazety Polskiej" albo 
dla „Czasu" sprowadza jsię wła­
ściwie do tego, że „Czas" wi­
duje „masy" podczas obiadów 
dorocznych tegoż „Czasu" (80 
uczestników), a „Gazeta Pol­
ska" w dniach pochodów mło­
dzieży szkolnej 3 Maja albo 11 
Listopada. Stąd — łatwość u- 
legania nastrojom panicznym...

***
Tymi histerycznymi _ wybu­

chami paniki kompromitujecie, 
panowie, pośrednio Polskę, a 
bezpośrednio kompromitujecie 
siebie samych-

O to drugie — mniejsza, ale 
to pierwsze i nas też obchodzi.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Młodokonserwatyści przy warsztacie
W młodokonserwatywnej „Poli- 

lityce“ (dawniej „Bunt Mło­
dych” ) znajdujemy artykuł wstę­
pny, przedstawiający historiozo- 
fię redakcyjną ostatnich paru lat 
w dziejach Polski. Ciekawa to 
„liistoriozofia” i ciekawe perspe­
ktywy na przyszłość.

Punkt wyjścia — zgon Piłsud­
skiego. Przyszedł Sławek, ale nie­
bawem „przegrał, bo byt słaby". 
Co było dalej? Oto pono „re­
żim” omal się nie załamał™

W kwietniu 1936 r. stał reżim o krok 
od załamania. Śmigły uratotcał sytua­
cję. Dał Polsce rząd, który jedno 
przynajmniej zagwarantował: zewnę­
trzny porządek. Dla zmęczonego spo­
łeczeństwa i to było wiele. Bardzo 
wiele.

Co to znaczy?

Ale politycznej inicjatywy nowy ga-1 rialistyczny — w szak redaktorzy 
_•  :___i  » t » _ i •_________• i • -  z t ____

W osadzie Dąbrowa - Jarczew 
w pow. łukowskim woj. lubelskie, 
go istnieje huta szklana „Dąbro 
wa“, własność Banku Zachodnie, 
go, zatrudniająca około 700 osób. 
Warunki pracy robotników w tej 
hucie są wprost karygodne, bo 
wynoszą od 80 gr. dziennie. T rak­
towanie robotników ze strony ad­
ministracji huty jest niżej kryty­
ki. Wśród robotników panuje 
okropna nędza. Aby się bronić 
przed wyzyskiem i poprawić so. 
bie byt, robotnicy zorganizowali 
się w lutym ub. r. w Centralnym 
Związku Robotników Przemysłu 
Chemicznego, zakładając na miej­
scu Oddział tegoż Związku. Na­
stępnie założono Spółdzielnię Spo­
żywców, a ostatnio Oddział TUR

Organizacja zawodowa zaczęła 
porządkować stosunki, panujące 
w hucie, sprowadzono Komisję Lu

pasta „miki“ odnawia buciki

SjlBiija p s i D l i r i u  Wlaifi
(Z art. tow. Modiglianlego)

Na Wielkiej Radzie Faszystów | 
skiej oznajmiono, że wbrew w szel1 
kim złowróżbnym oczekiwaniom 
przeciwników faszyzmu, położenie 
gospodarcze Włoch, pomimo woj­
ny abisyńskiej i pomimo kryzysu, 
jest świetne.

W arto zadać sobie trochę- trudu 
i sprawdzić co w 'tej radosnej no 
winie jest prawdą, a co blagą.

Minione doświadczenia nic 
wzbudzają bynajmniej zaufania. 
Od 1&29 roku do 1934 rezerwy 
złota włoskiego banku emisyjnego 
spadły z 10,3 miliardów lirów na 
5,9 miliardów, a budżet państwa, 
oraz bilans handlowy, pomimo ceł 
ochronnych i pomimo deflacji, nie 
zaznały poprawy. Przeciwnie, w 
dn. 30 czerwca 1934 r. suma dłu­
gów państwowych osiągnęła re 
kordową cyfrę 125,9 miliardów. 
Dla stłumienia kryzysu, zaprze 
stano polityki bezwzględnej defla- 
cji i nawrócono do polityki za ­
trudniania mas.

Możliwe, że wojna abisyńska 
była w mniemaniu przywódców fa 
szystowskich tym środkiem, który 
miał zapewnić masom pracę i ul- 
żyć kryzysowi, lecz wynik wojny 
okazał się zgoła innym, aniżeli 
tego oczekiwały cynizm i nieudob 
ność ludzi Mussoliniego.

W istocie dało się stwierdzić, 
chociaż od dwuch lat ogłaszanie 
wszelkich statystyk jest we Wio 
szech zabronione — że w końcu 
grudnia 1935 r. rezerwy złota w

banku emisyjnym spadły z 5,9 na 
3,4 miliarda lirów, a w końcu 
czerwca 1936 r. wynosiły mniej, 
niż 2 miliardy.

Zostało to nawet urzędowo po­
twierdzone. Gdy niedawno na 
Wielkiej Radzie Faszystowskiej 
oznajmiono, iż rezerwy złota wy 
noszą przeszło 4 miliardy lirów, to 
zapomniano dodać, iż w ostatnim 
miesiącu rezerwy doznały tej tyl­
ko zmiany, iż zdewaluowany zo­
stał lir z 0,791 grama do 0,467, co 
sprawiło, że ta sama ilość złota 
przedstawia obecnie podwójną 
wartość.

Ten spadek rezerw złota to u 
pust krwi, spowodowany przez 
wojnę abisyńską, a właściwie je- 
den z pośród wielu upustów. Nie 
należy bowiem zapominać, że 
prócz ucieczki złota z banku end 
syjnego, wojna pochłonęła 400 
milionów w złocie, wydanych ze 
zbiórki złotych obrączek i innych 
kosztowności. Ponadto wydano 
na wojnę 600 milionów lirów, u 
zyskanych z dewiz i zagranicz­
nych papierów wartościowych, 
skonfiskowanych u poddanych 
króla włoskiego.

Nie ulega najmniejszej wątpli 
wości, że te 4 miliardy w złocie, 
a mianowicie 3 miliardy z rezerw 
i 1 miliard ze zbiórki i konfiskat 
dewiz, nie wydane zostały we 
Włoszech, lecz uciekły po za gra 
nice kraju.

Już wyszedł z druku nowy zeszyt
„Gromady",
organu naszych czerwonych harcerzy.

Jest to zeszyt kwietniowy; zawiera, jak zawsze „GROMADA", 
treść bogatą i urozmaiconą; wydanie ładne i wprost niezwykle sta­
ranne. PRENUMERATA — tylko 65 groszy kwartalnie. 

TOWARZYSZE! OBYWATELE!
„Gromada" musi być ORGANEM WŁASNYM waszych dzieci! 

„Gromada zasługuje na to w całej pełni.

stracyjną Min. Opieki Społecznej, 
która stwierdziła szereg wykro­
czeń ze strony administracji huty 
Oddział TUR. prowadzi działał 
ność kulturalno - oświatową; nie­
dawno sekr. gen., tow. Piotrow 
ski, wygłosił odczyt przy bardzo 
licznym udziale robotników.

Fakt przebudzenia się robotni, 
ków i założenia organizacji zawo 
dowej, spółdzielczej i oświatowej 
podziałał na miejscową kołtunerię, 
jak czerwona płachta na byka. 
Zaczęły się represje.

TUR w świetlicy założył radio, 
bibliotekę. Sprowadził z Centrali 
swej biblioteczkę wędrowną. W 
zapadłej wiosce zaczęło się życie 
towarzyskie i kulturalne.

W początkach marca zjawiła się 
w hucie „osoba urzędowa", we­
zwała wiceprzewodniczącego Od- 
działu Związku i poleciła mu za­
łożyć organizację przysposobienia 
wojskowego lub organizację mło­
dzieży pracującej (O.M.P.), pozo­
stawiając rozmówcy 3 dni czasu 
do namysłu (?!!).

Po trzech dniach zgłosiła się ta 
osoba „po odpowiedź", a gdy u- 
słyszała ze strony robotników od­
powiedź odmowną, powiedziała,
odchodząc: „Będziecie tego żało­
wać". Co te słowa miały znaczyć 
rychło się robotnicy dowiedzie!'.

W kilka dni po tej rozmowie 
przyjechała do osady policja i a 
resztowała prezydium Oddziału 
TUR. tow. tow.: Edwarda Misz- 
kurkę, Kazimierza Kucharskiego, 
Lucjana Leszczyńskiego, człon 
ków TUR. tow. tow.: Zygmunta 
Pisz-cza, Stan. Pietrzaka, Lucjana 
Brauna, Jana Słomkę i członków 
Związku tow. tow.: Kazimierza
Miszkurkę i Romana Tokarskiego.

U aresztowanych policja prze­
prowadziła rewizję w mieszka 
niach, lecz żadnych zakażanych 
przedmiotów nie znalazła. Po pa­
ru dniach starostwo w Łukowic 
zawiesiło Oddział TUR. w Dąbro 
wie, zabierając wszystkie akta 
TUR.‘a (?!!).

Następnie zabrano się do Zwiąż

ku. W dn. 9 b. m. o godz. 5 rano 
ponownie przyjechała policja i, po 
przeprowadzeniu licznych rewizyj, 
aresztowała przewodniczącego 
Oddziału Związku, tow. Mariana 
Wacława Nawrockiego, oraz 
członków Związku tow. tow. Ed­
warda Smolika, Jana Białacha, Ch. 
Rubla i R. Tejblumównę. Sąd 
Grodzki w Stoszku Łuk. decyzją 
z dnia 10 b. m. postanowił tym 
czasowe aresztowanie wymienio­
nych, jako podejrzanych p prze 
stępstwo z art. 97 § 1 w związku 
z art. 93 § 2 K. K.

Aresztowani siedzieli początko­
wo w areszcie w Stoczku Łuk. w 
celi z zasłoniętymi oknami; spali 
na gołych pryczach bez sienników. 
Na prośbę aresztowanych prze­
wieziono ich do więzienia w Siedl­
cach.

Razem aresztowania objęły 14 
osób; rewizje nie dały żadnego 
materiału „przestępczego". Ponad­
to policja zagroziła aresztowaniem 
tow. Marianowi Grzegorzewskie 
mu, Kazimierzowi Budnickiemu i 
Krauzowej. Policja jest obecnie 
częstym gościem w Dąbrowie; na 
dworcu kolejowym w Krzywdzie 
odbywają się dokładne obserwa­
cje pasażerów.

W niewytłumaczony sposób za 
ginął szereg listów, wysłanych z 
Dąbrowy od towarzyszów i do 
Oddziału TUR., oraz do Oddziału 
Związku. Jakaś tajemnicza ręka 
zabiera korespondencję pomiędzy 
organizacjami robotniczymi w Dą 
browie, a ich centralnymi władza­
mi.

Wszystko to sprawia jaknaj- 
przykrzejsze wrażenie wśród lud­
ności. Na usprawiedliwienie repre- 
syj rozpuszcza się opinię, że „a- 
resztowani mają kontakt z komu­
nistami". Jest to najbardziej pas­
kudny chwyt; pod tym pretekstem 
zaczynają się dziać rzeczy, które 
nic dobrego Państwu przynieść 
nie mogą.

Żądamy zwolnienia aresztowa 
nych.

Z. BOCIAN.

Przygotowując

Uroczystość Święta Majowego
pamiętajmy o naszym długu wdzięczności dla wielkich zasług Wo­
dza polskiego Socjalizmu —

IGNACEGO DASZYŃSKIEGO
I dlatego, rozpowszechniajmy masowo Znaczek z Jego podobi­

zną wykonany w miedzi j serbrze, wśród mas pracujących całej 
Polski.

Niech wszyscy uczestnicy naszych Obchodów l-o Majowych od­
znaką I. Daszyńskiego zamanifestują swoje przywiązanie i wier­
ność dla P. P. S.

* *
*

Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (rozmiar 
znaczka 1-szo majowego) — wynosi — 50 gr. za sztukę.

Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno - oświatowym, 
oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę.

Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — I zł. 50 gr. 
— oddajemy w cenie I zł. 30 gr. za sztukę.

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekreta­
riatu Generalnego C. K. W. W arszawa, ul. Warecka 7, lub za po­
średnictwem PKO. Nr. 3.174.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S.

binet nie rozwinął.
Inicjatywa pozostawała w rę­

kach opozycji. I  wówczas powsta­
ła konieczność stworzenia nowego 
obozu rządowego. Stąd wystąpie­
nie pułk. Koca i JZON. Otóż de 
klaracja płk. Koca dała (pono) 
ten plus, że wyraźnie wskazała 
kierunek  — na prawo:

Deklaracja Koca, jak już pisaliśmy, 
ma ten olbrzymi plus, że wyznacza kie- 
ranek. Oznacza więc wybór. Wybór 
trafny. Bo wybór na prawo.

Byłoby jednak błędem zamykać o- 
czy na to, że różne czynniki, którym 
to nie dogadza, wymyślają codzień róż­
ne sztuczki, by wybór zaciemnić, by 
wymyśleń coś, coby jednak zmieniło 
białe na czeme, coby z biletn do pra­
wicy zrobiło wizytę do lewicy. Pakuje 
się(?) różnych lewicowców. Szwarcuje 
się bagaż marxowski.
Ale dobrze jest! — powiada 

autor, bo deklaracja wyraźnie 
wytyczyła kierunek — prawicowy 
i niejako endo-sanacyjny. Tylko 
dwa zastrzeżenia — kończy. Po 
pierwsze, płk. Koc winien objąć 
władzę, bo jest nie do pomyślenia, 
by rząd robił swoje, a rządowy 
obóz swoje. Po drugie, koniecz­
nym jest, by płk. Kocowi nie 
przeszkadzano — np. płk. Koc 
wyciągnął rękę do młodzieży O.
N. R-owej, a tu  min. Świętosław- 
ski pokrzyżował plany.

A więc, zdaniem „Polityki” do 
brze jest: idziemy, chwalić Boga, ' ciekawą 
wprost — na prawo!...

Taka jest ta  mętna „historio- 
zofia” wraz z mglistymi perspek­
tywami. Grunt, — powiada „Po­
lityka”, — że „sentymentalny ra­
dykalizm” się kończy, bo jest nie 
do pogodzenia z potrzebami 
„państwa militarnego

Rozumiemy stanowisko. Nieste­
ty, wszystkie przesłanki błędne.

Np. skąd się weźmie ludzi do 
tego prawicowego, endo-sanacyj- 
nego kierunku? Jeśli uprawiać 
system „huśtawki politycznej”, 
powiada „Polityka”, t. zn. usta­
wicznej zmiany orientacji raz — 
na prawo, raz—na l e w o , szeregów 
ey (tylko szeregowcy?!) stają się 
zwyczajnymi, koniunkturalnym i 
hochsztaplerami politycznym i, 
stają się szmatami bez charakte­
ru". Dobrze, ale jeśli „huśtawka” 
nagle zatrzyma się w powietrzu 
na prawicy, czy te „szmaty”, po­
dążające posłusznie za „huśtawką”, 
zmienią s ię?! Nie, poprostu za­
wisną przy huśtawce bezwładnie 
na prawicy — do czasu. Szmata 
szmatą zostanie. Czy jest jakiś 
rezerwuar, pełny nowych działa­
czy - prawicowców? Złudzenie!
Chyba u  endeków . Ale z endeka­
mi, jako stronnictwem do ładu 
się nie dojdzie. Najwyżej się o- 
derwie niepewne, chwiejne ele­
menty. A więc znowu najczęś­
ciej — „szmaty”.

„Kierunek na prawo, wybór 
dokonany”. Wbrew masom? 
wbrew olbrzymim masom robot­
niczym, pracowniczym i chłop­
skim? To ma być siłą „m ilitar­
nego państwa” ? Byłoby to per­
manentną, wewnętrzną wralką z 
masami. Byłoby to rozdwojeniem  
w społeczeństwie. Przy rozdwo­
jeniu, głębokiej walce wewnętrz­
nej niema „dynamizmu”, niema 
silnego państwa. Przesłanki za­
przeczają celowi — sile państwa.

„Militarne państwo"... Jest to 
terminologia bardzo wątpliwa. Za 
pewne zawiera w sobie dyskret­
nie pierwiastek zaborczy, impe-

jPolityki” są im perialistami (we 
wschodnim kierunku, stąd ukrai- 
nofilstwo). Ale kraj wcale takie­
go „militarnego państwa” nie 
chce”, bo ta imperialistyczna po­
lityka byłaby awanturą, może 
nawet katastrofą. K raj chce sil­
nego państwa — tak! Chce spo­
tęgowania obronności k ra ju  — 
tak! A nie imperialistycznego 
„militarystycznego‘ ‘państwa. Ró­
żnica bardzo istotna. Przede wszy 
stkim dla spotęgowania obrony 
potrzebne są wolność i wpływy 
mas. Bez mas Polska, k raj bie­
dny , nie zorganizuje należycie 
obrony. A jeśli tak — ten wybór 
„na prawo” mógłby stać 6ią fatal­
nym!

Rozumowania „Polityki” są 
„mechanistyczne”, bo siłę kra ju  
widzi w sprawnej aparaturze, a 
nie w zespoleniu mas z państwem.

Jeszcze jedna uwaga: stosunek 
do rządu. Autor pisze: —

warunkiem powodzenia akcji Koca 
jest, że on będzie miał głos decydują­
cy i przy pytania: co, i przy pytania: 
kto, i przy pytania: jak. I że będzie 
przytym wyrażał opinię swoich „do­
łów”, swoich Judzi”. Inaczej akcja 
Koca udać się nie może. Warunkiem 
jej powodzenia jest rozgrywka o uda­
dzą. Jeśli będzie trwać sytuacja -Koc 
jedno, a rząd drugie” — szkoda zaczy­
nać . Z tej mąki chleba nie będzie. 
Warto się zastanowić nad tą  

uwagą: „rozgrywka o
w ła d zę" ... z rządem ?! Ale przy 
władzy są ludzie chyba sprzyjają­
cy OZON-owi? A więc? Otóż 
widać, że sprawa bynajm niej nie 
jest taka  jasna . W sferach rządo­
wych są różne jednostki, grupy, 
odcienie... czy wszyscy m ają na­
gle zrezygnować z wpływów i  sto­
sunków i oddać wszystko OZON- 
owi? To nie jest realne posta­
wienie sprawy. Wszak OZON 
działa z polecenia (czyjegoś), a 
nie wyrósł bynajm niej z gleby, z 
dołów, organicznie, spontanicznie. 
Czy „Polityka” życzy sobie, by 
twór zlikwidował twórców? To 
dziecinne.

Zastanawia powiedzenie: „szwar 
cuje się bagaż m arksow ski(l)“. O 
co chodzi? Że Naprawa przeni­
knie do OZON-u; że przedostanie 
się część ZZZ? W tej obawie czu­
je się własną słabość. A więc 
kto — na miły Bóg, kto ma zna­
leźć się w tym obozie, jeśli „Po­
lityka” z góry usuwa znaczną i  
wpływową część Sanacji?! Mło­
dokonserwatyści, zanadto się zapa­
trzyli w klasowy interes ziemiań­
skich i innych podobnych warstw.

A więc liistoriozofia „Polity­
ki" jest błędna i perspektywy są 
niejasne. ,Polityka” milczy o naj 
ważniejszym, o punkcie wyjścia. 
A tym punktem  wyjścia jest brak 
oparcia w  społeczeństwie. Tu nie 
pomoże żadna mechanika i żadna 
alchemia — na dłuższy czas. Cho­
dzi nam nic o „sentymentalny 
radykalizm” — chodzi o masy, o 
ich prawa, o ich wpływy, o ich 
dobrobyt. 1 leał „Polityki” — 
kłrrcwe (kapitalistyczno - zie­
miańskie), m ilitarne, im periali­
styczne, państwo z prawicowym 
rządem, wyłonionym przez zwar­
ty prawicowy obóz. Dlatego też 
wita OZON i zarazem in terpretu­
je go. Wita, ale co tu  ukrywać 
(patrz zwłaszcza poprzednie nu­
mery' „Polityki” ?) ma duże wat- 
pliwości...

h .  C Z A P IŃ S K I .

Zagraniczna polityka socjalistów
węgierskich

W Budapeszcie rozpoczął się | 
kongres socjalno - demokratycznej 
partii węgierskiej. W kongresie 
bierze udział 280 delegatów ze 
wszystkich stron kraju. Przewod­
niczy pos. Karol Bayer.

W wygłoszonym referacie pos. 
Bayer protestował przeciw temu, 
by obce państwa wtrącały się w 
wewnętrzne sprawy Węgier. Do­
chodzi do tego, że obcy chcą de­
cydować o tym, kto ma być pre­
zesem ministrów.

Bayer twierdzi, że pogłoski o 
przygotowywanym puczu pojawiły 
się zaraz po odmowie Austrii na 
przejście armii niemieckiej przez 
austriackie terytorium w wypad­
ku zaatakowania Czechosłowacji

przez Niemcy. Przez nacisk na 
węgierską politykę chcą Niemcy 
postawić Austrię w przymusowej 
sytuacji, która zmusi ją do cofnię­
cia odmowy.

Pos. Buchinger protestował prze 
ciw oparciu polityki zagranicznej 
Węgier na dyktatorskich Niem­
czech. Węgry gotowe są współ­
pracować z każdym państwem, 
które dąży do pokoju i współpra* 
cy między narodami.

Oskarżają nas, że szukamy po­
rozumienia z Pragą. To prawda— 
powiada Buchinger — że w intere- 
sie pokoju i uspokojenia szukamy 
porozumienia z tym naszym są­
siadem.
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Ewa miesiące w nurach fabrycznych
Strajk w fabryce Beckera w Białymstoku

Od dwuch miesięcy w fabryce | 
pluszu. Beckera w Białymstoku 
trw a strajk „polski". Od dwu mie­
sięcy robotnicy i robotnice, zdecy­
dowani na wszystko, pozostają w 
lokalu fabrycznym, gdyż warunki, 
w jakich żyli, były tego rodzaju, 
że dłużej już nie mogli Ich tolero­
wać.

Przed dwoma miesiącami robot­
nicy, za pośrednictwem swoich 
delegatów, przedłożyli fabrykan­
tom postulaty, a mianowicie: przy 
wrócenie cenniln  z 1932 r. i an­
gielskiej soboty, zniesienie pracy 
na dwuch krosnach pluszowych, 
równomierny podział pracy dla 
wszystkich robotników, ustawowe 
wymawianie pracy; przestrzeganie 
8-godzmnegó dnia pracy; ustaw o­
wa zapłata za godziny nadliczbo­
we; skończenie z systemem pracy 
dniówkowej przez dłuższy okres 
czasu i niemeldowaniem tych ro­
botników w Państwowym  Urzędzie 
Pośrednictw a Pracy i w Ubezpie- 
czelni Społecznej i t. d.

Nie najmniej w ażną przyczyną 
strajku było niedopuszczalne za" 
chowanie się wobec personelu ad ­
ministracji fabrycznej.

Spółka Akcyjna, z fabrykantem 
p. Geyerem na czele, "drzuciła żą­
dania robotników, wobec czego 
wybuchł strajk, który objął soli- 
darnie wszystkich zatrudnionych.

Parę kobiet, które zachorowały, 
wywiozła karetka pogotowia!

Nastawienie administracji fabry­
ki charakteryzuje fakt, że gdy jed­
na z robotnic dostała ataku serca 
i towarzysze chcieli skorzystać z 
telefonu w administracji, aby spro­
wadzić pomoc, nie pozwolono im 
tego zrobić.

żyw ność strajkującym  dostar­
czają rodziny, również miejscowa 
ludność popiera ich składkami.

Kilkakrotne konferencje w In­
spektoracie pracy nie doprowadzi­
ły do porozumienia i spraw a skie­
row ana została do Min. Pracy w 
W arszawie.

W obec tego, że zatarg utknął 
na martwym punkcie, we wtorek 
przyjechała do W arszaw y delega­

cja strajkująclych, w raz z przed­
stawicielami Komisji Okręgowej 
Zw. Zaw. w Białymstoku.

P. naczelnik Prenier, który kon­
ferował z delegacją, przyrzekł po­
czynić kroki w  kierunku zlikwido­
wania zatargu.

. SI
do sezonu letn iego

W środę ubiegłą odbyła się kon. 
fercncja prasowa w Polskim Ra 
dio.

Z  przemówienia dyrektora na­
czelnego na podkreślenie zasługa, 
je: plan wielkich inwestycyj Pol 
skiego Radia, zm ierzający do roz­
szerzenia zasięgu istniejących 1 
powołanie nowych stacyj regional, 
nych; a dalej — zamierzona bu 
dowa stacji krótkofalowej, sły 
szalnej na całym świccie.

Ta ostatnia inwestycja, aczknt. 
wiek kosztowna i nie rentowna, ma 
na celu dobro naszej emigracji, 
której liczne skupiska, rozsiane pn 
świecie, łakną polskiego słowa.

Dla stolicy pocieszająca jest za 
powiedź szybkiego  rozwoju stacji 
W arszawa II (M okotów ) — a t do 
równoległego z Raszynem  nadawo 
nia programu, specjalnie dla sta 
r ha czy miejskich.

Z przykrością natomiast dowie, 
dzieliśmy się z  ust p. dyr. R. S ta ­
rzyńskiego, że abonament trzy. 
złotawy nie ulegnie obniżce.

Nie podzielamy argumentu, że 
„kto może sobie pozwolić na k o ­
sztow ny aparat lampowy, tego 
3-zlotowy abonament miesięczny 
nie obciąży ju ż  zbytnio

Dziś aparaty lampowe sta ją  się

coraz tańsze i wiele osób kosztem  
dużego wysiłku zdobywa się na 
ten wydatek. N ie znaczy to wcale, 
że przeciętny człowiek pracy mo 
że sobie pozwolić na stałą 3-zło- 
tową opłatę miesięczną.

Dla celów propagandy zakupu  
W ŁAŚNIE aparatów lampowych, 
należałoby obniżyć abonament. 
KAŻDA OBNIŻKA P R Z Y SP O  
R ZY ILOŚĆ RADIOSŁUCHACZY, 
a o to przecież chodzi.

Interesująco przedstawia się 
przystosowanie programu do le t­
nich miesięcy wypoczynkowych.

Program ułożono zgodnie z do­
świadczeniem i bogatym materia 
łem, który przyniosła ankieta 
wśród słuchaczy. Napewno  — 
znajdą się malkontenci, ale trze. 
ba przyznać dobrą wolę i starań 
ność w zestawieniu ramowego 
programu letniego.

Komu szczęście dopisze, że bę 
dzie miał urlop, niech wyniesie na 
powietrze sw ój aparacik (byle nic 
głośnikow y!!) i słucha z pożył. 
Idem dla ciała i umysłu. Mniej 
szczęśliwym  iv wolnych od zajęć 
■chwilach radio przyniesie tchnie 
nie wiosny czy lata i da miłe z łu ­
dzenia. K. L.

Walka z... „wywrotowymi elementami"
w Brześciu Kujawskim

Jeszcze 3 stycznia 1937 r. od ­
byw ał się wiec w Brześciu Kujaw­
skim faszystowsko - oenerowski 
pod firmą anty-kom unistyczną, u- 
rządzony przez „endeckich" pre­
legentów, którzy na skutek swych 
reakcyjnych w yw odów  spotkali 
się z ostrym sprzeciwem miejsco­
wych tow arzyszy i innych robot­
ników. Organizatorzy, w idząc na­
strój nieprzychylny, rozwiązali ze 
branie i usiłowali zaśpiew ać „Ro­
tę", ale w odpowiedzi na to ze­
brani odśpiewali „Czerwony Sztan 
dar" . Tow . 1. Drzewiecki, radny 
PPS., zwrócił się do prezydium o 
glos; najpierw  udzielono mu go, 
lecz pot^m odmówiono, gdy pre-

(Kor. własna).

zydium poczuło wrogi nastrój na 
sali.

W  kilka tygodni po tym wiecu 
policja przeprow adzała dochodze­
nie o rzekome „antypaństw ow e" 
okrzyki, których nie było. N astę­
pnie w  dniu 3 kwietnia w Brześ­
ciu Kuj. przybył na rozpraw y 
karno - adm inistracyjne referent 
ze Starostw a. Oskarżono 18 o- 
sób, z których tow. Drzewiecki, 
nasz radny, skazany został na 2 
miesiące bezwzględnego więzie­
nia; dwóch przedstawicieli „Bun- 
du“, również radnych miejskich, 
tow. tow. Fawiś Kowalski i Szlo- 
ma Grabowski po 2 miesiące; czte 
rech członków Związku Przem.

Strajk w fabryce „Kosmos"
w  Częstochow ie

(Kor. w ł.).

Spoż. tow. tow. Przysiecki i Czer­
niak — po 2 miesiące; Pusz i W a- 
roszewski po 10 dni aresztu.

Skazani adm inistracyjnie odw o­
łują się od wymiaru kafy do Są­
du Okręgowego we W łocławku.

To branie w  obronę podżegaczy 
faszystowskich nazyw a się walką 
z „wywrotowym i elementami".

m sm at.

u POLONIA'

Od dnia 6 b. m. 82 robotników 
okupuje fabrykę wyrobów celuloj- 
dowych „Kosmos".

W obec nieustępliwego stanow i­
ska Dyrekcji — po konferencji w

dn. 10 b. m., która nie doprow a­
dziła do żadnego wyniku, strajk 
się zaostrzył.

Pogotowie zabrało kilka kobiet 
do szpitala Ubezpieczalni.

N a j w i ę k s z a  s t a ł a  d z i e n n a  w y g r a n a
3 dnia ciągnienia 2 kl. 38 Lot.

20.000 Zł. na Nr. 75339
padła w szczęśliwej kolekturzejyyAN« L A N G E R A

WARSZAWA: Marszałkowska 121, Dworzec Główny, Dwo- 
rzec średnicowy, W olska 6, Targowa 46.

POZNAŃ: Młelżyńskiego 21.

Tabela loterii
3-ci dzień ciągnienia 3-ej klasy 38-eJ Loterii Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

75.000 zł.: 58488
15.000 zł.: 157367 162703
5.000 zł.: 1239 10066 2S663

75204
2.000 zł.: 11593 53560 58158 

84714 145745
1.000 zł.: 43539 88193 154107 

157706 171775 185289
500 zł.: 6244 19304 42257 46883 

48095 58347 127424 127960 135883 
141181 142796 188911

400 zł. 52238 56877 61489 68300 
84983 110407 116659 137459
151711 170689

300 zł.: 623 2061 12174 34325 
36195 38658 77770 84854 86646
90658 98501 118606 128807
130288 132549 159134 173171

250 zł.: 303 934 4911 10481
13146 17499 33906 48452 53108 
62402 72835 78939 85531 88547
98567 119932 124693 134121
139972 140295 149564 161455
166095 167248 168133 171103
178953 191598

Wygrane po 200 zł.
372 498 984 1176 358 981 3788 

4229 35 340 551 862 911 5162 367 
6985 7161 958 69 8196 527 9152 
868 998 10529 517 11924 12218 77 
583 686 721 80 82 13231 649 14849
908 20 15137 16311 14 597 843 
17082 18042 63 526 998 20215 93 
398 413 521 709 978 21146 404 82 
95 527 760 22117 327 45 634 900 j 20282 21026 446 791 964 22214 515
23158 24215 841 25243 26658 994 23522 24337 560 25409 26582 886
27125 235 687 761 966 28700 850 
29153 826 30733 31016 276 343 
32047 33610 885 34434 680 35054 
789 96 847 36004 38576 39183 468 
40358 515 40 52 41698 42317 43032 
219 628 44197 314 45087 660 911 
46325 712 917 47165 389 547 673 
48366 629 817 49019 710 83 829 
50005 123 55 891 51790 938 52114 
417 896 53070 526 816 54081 214 
362 574 55695 57054 656 945 58032 
65 578 681 876 919 59364 924 60287 
527 36 714 909 61221 369 721 62021 
416 525 63405 803 912 64448 65092 
155 423 697 818 932 66079 674 
67464 81 844 68798 891 915 69158
909 70004 118 233 506 71513 99 937 
72013 104 73329 708 74240 887 
75029 57 167 76103 543 880 993 
77735 78089 143 71 200 703 79973

80265 726 87 82220 999 83219 507 
S5726 61 86483 732 842 87076 525

707 38 976 91187 92419 582 900 47
93079 749 94098 846 95683 984 96016 
192 549 967 97232 656 639 98049 297 
433 99269 517 51 64 703 815 98.

100005 145 376 634 102173 949 
103513 934 104081 124 271 394 646 
775 105372 75 106152 758 947 83 
107319 444 811 109023 223 54 818 
110900 3 111455 554 112673 113846 
114214 507 93 832 51 116929 117396 
601 26 901 18 118190 979 119498

120308 520 121003 716 122197
124044 148 269 125169 289 702 126009 
127168 339 5l8 129422 64 79 622
130699 957 131021 38 405 51 132175 
819 85 134571 602 135208 10 137416 
72 138249 139067 686 140354 954
141494 142092 532 89 878 143023 219 
310 66 79 792 883 144328 429 950 
145064 540 146296 147188 550 721
937 148024 28 478 837 67 956 >49557 
150500 988 151453 983 152678 935
153146 700 154163 408 985 155610 60 
89 156644 157038 380 158085 788 852 
159008 819

160160 96 161315 595 162180 4S8 
555 900 163192 321 410 69 164513 16 
165001 654 166328 434 721 167925
168125 27 420 795 976 169614 170262 
171075 426 172159 447 840 975
143374 967 174929 175116 444 176072 
696 861 88 959 178257 451 530 98 770 
179187 94 744 181617 53 869 950
182027 32 568 969 180390 488 180428 
726 185022 504 629 186237 51 473
642 777 187057 188546 738 189399
638 990 190 175 191194 99 323 56 57
459 561 192224 849 193501 194307
898,

Wygrane po 50 zł.
556 97 707 1233 5S6 2376 483 9S1 

4227 324 914 6417 680 883 73Ł.7 
763 989 9657 10098 268 94 690 
11412 980 12292 13595 14571 15075 
£02 484 17145 454 92 18808 19080

100147 409 569 730 101064 578 
757 102215 857 103104 104540 873 
105873 106846 107287 948 108099 
116 558 109358 567 918 110178 
111458 534 112835 113186 114525 
805 115234 463 116144 117338 722 
956 118494 705 926 119027 483

121802 19 39 927 122 U8 304 123265 
409 124218 503 124514 28 126084 210 
17221 448 782 128015 205 129041 402 
130284 131238 424 132218 61 700 803 
133508 687 134403 547 737 135253
316 136071 137148 271 498 138692
821 139629 140568 141742 826 907
142855 143194 3l4 683 742 98 ’41042 
363 620 51 145304 534 146195 618
147434 503 97 702 148047 752 89
149984 150317 909 15122 922 152687 
725 153416 25 638 154320 82 582 851 
155543 762 830 156574 158144 808
159141 507 17 627 968

160269 348 730 161343 162365 502 
569 913 163141 301 595 874 16480 456 
96 165250 416 88 864 961 166299 
167077 95 692 817 168225 39 846 
169741 170435 82 729 171012 92 270 
678 789 172202 173473 9S7 175138
176536 177376 445 178915 179790

180151 181655 839 182397 837 983 
183508 71 946 184538 999 185238 636 
865 186898 979 187940 188527 697 
901 189203 775 190093 588 193846
194967.

Hi c ią g n ie n ie
Wygrane po 2d0 zł.

198 1002 2549 2724 4355 4948 5738 
6323 6/17 7597 8500 8904 9349 9503 
9617 9948 10022 10284 11194 12313 
801 13843 14111 588 824 972 16212 
471 537 17490 797 80r  18348 539 
19012 704 32 20066 787 21458 819 
22893 23092 181 837 24156 618 25154 
352 439 26628 714 27541 28336 708 
29058 30196 206 31447 810 33649 
35532 36082 790 39532 40676 41112 
56 43112 239 528 44679 45664 46001 
345 572 797 820 913 47551 48652 989 
50100 689 51461 53727 827 55750 
56526 776 57087 230 955 59813 960 
61458 63056 126 64040 561 65513 850 
67356 68460 70152 849 72830 73272 
75107 221 395 77388 78361 79779 
82055 84794 86102 475 946 60 88775 
89026 926 90 657 91747 92193 93520 
988 94650 740 55892 97020 178 321 
99887 100628 920 10U41 103910

191041 242 192393 775 193559 751 
878 93 940 84 194620

Wygrane po 50 zł.
3713 6317 7729 7933 8221 8631 9982 

10287 12670 821 15239 424 661 793 
18749 19964 20245 339 602 22115 522 
627 24254 25472 26269 30012 365 570 
33030 645 34621 806 963 36323 50 
947 37015 345 39881 41982 43477 
44107 45634 46331 709 47542 48097 
243 396 892 971 49431 50 310 52209 
400 600 739 864 54164 509 56264 441 
57138 395 58604 60 504 649 821 947 
61168 64682 67222 462 68594 69218 
897 70380 71285 72657 706 73153 202 
663 76806 36 78086 79479 83387 547 
878 84233 85523 86743 88334 89699 
90853 92050 70S 93752 94365 95953 
97721 98338 566 99822 102966 103358 
695 106050 107239 640 109599 894
110152 787 111350 754 112134 646 
797 H3071 389 115782 933 116459 
989 117282 500 U9997 120583 121440 
125197 128133 129856 130353 477 989 
132764 134099 424 135412 137012
140135 946 141751 142221 881 143817 
145467 147014 148858 149492 552
150768 153045 936 154097 378 447 
155185 155251 157357 977 159369 448 
160019 471 691 161450 163310 166121 
169019 158 273 550 17 U96 936 173652 
174697 175442 178193 401 9l4 179248 
51 180914 181191 184603 185876
188177 714 190152 Sl2 191220 304 
192502 655 194397

IV ciągnienie
Giówne wygrane

23.000

88193 298 955 89504 74 986 90173 93 076 496 99069 93 568 665

27620 28424 747 29478 885 30167 
332 721 982 31219 853 32080 172 
307 716 34861 93 36688 706 38304 
84 424 842 39353 40232 41012 32 
60 170 83 98 953 43916 44142 304 
45187 353 613 46111 295 867 919 104740 804 105034 107310 783 108704 

- -- - - - -  >885 109597 U0098 924 111222 112343
606 782 889 940 114080 93846 115161 
227 305 455 855 116029 459 602 840 
118244 373 783 119569 120007 712
122239 933 124094 125898 126653
127656 91 129830 131602 134273 447 
933 136138 473 137366 138618 80 866 
140517 141543 142016 145142 618
146683 147953 149407 151441 712
868 153183 293 155141 156618 157142 
158070 706 160625 92 970 161535 
162633 163072 164558 165130 166589 
640 167937 168520 877 169483 550 
748 170154 574 172283 835 914 174387 
401 798 868 175944 196118 197879 
180105 998 181744 193180 296 648 
185099 186630 872 187437 189528

47250 762 66 48173 348 936 62 
49036 527 50128 602 993 51016 513 
843 60 52018 52 354 65 53720 54095 
55232 726 56038 110 406 838 57572 
58220 514 620 808 59238 774 60165 
431 863 914 62022 48 63376 714 
64160 504 65520 965 66357 67194 
558 652 68227 659 830 69548 70778 
71192 328 54 543 72197 498 557 
73705 74888 75068 114 84 
77318 557 839 78266 595 79706 

80 423 923 81660 82148 83003 218 
84729 85567 86133 223 328 540 87169 
578 89477 821 9C011 2l9 300 424 673 
91055 377 481 824 85 93963 65 94254 
95019 508 51 798 96068 576 97216 331

107156

143007

115934

nr. 6363 136S2

3005 12793 56636 
95010

Stała dzienna wygrana 
zł. na nr. 75332

50.000 sł. na n r. 72363
10.000 zł na nr. 51336 

192936
5.000 zł. na nr. 71643 

175341
2.000 zł. na n r. 10564 

161951 167071
1.000 zł. na 

43736 103353
500 zł. na nr.

68296 73886 85191 91048 
99647 145945 150055

400 zł. na nr. 3161 36269 58434 
83851 108499 111947 131670
142488 167653 183024 185790
189889 193806

300 zł. na nr. 4162 9980 21066 
39777 43311 46014 77013 110537 
111492 114777 129255 140801
173086 184550

250 zł. na nr. 6593 8210 9496 
12251 22382 503 30597 57841 
70384 82293 96770 110261 920 
111627 11752 125084 471 127513 
129613 130577 157514 857 160898 
163624 184684 185190 / -1868S7 
189139 194909

Kącik radiowy

Wygrane po 200 zł.
837 916 1822 3087 5826 8149 784 

10319 418 12126 30 13060 14188 591 
15089 17582 832 21125 76 23408 
24962 26544 27468 30226 34902 35102 
425 624 87 36568 41245 412 804 42092 
362 44172 46907 47501 49704 50135 
377 51553 668 52723 53195 96 575 
54672 65366 892 56026 57173 58252 
319 716 17 59143 60289 429 61023 
620 62058 63050 64518 66584 951
70620 71893 73231 74475 944 75916 
79137 379 80783 81000 565 728 868 
84835 85819 86772 89499 91387 93617 
94 038 62 253 569 832 95062 96579 
97575 100859 101856 102766 835 
103830 105319 421 850 106494 823
110165 853 111272 112007 332 514
113741.

114876 116617 118356 119179 562 
120261 121042 122263 123228 ,792 
125551 126368 412 128046 211 676
967 131415 132069 756 134238 397 
136841 908 139451 141895 143058
144100 605 91 145047 147319 458 684 
149050 159 151008 26 305 17 52 
152166 253 153010 237 155971 159049 
478 160611 896 161275 9C4 162666 
163216 414 19 836 164745 50 165486 
500 972 166315 775 168864 169732 
942 170130 895 171841 174418 626
745 175187 177140 237 178320 772
920 58 180011 181803 63 183573 776 
187337 189390 768 986 191424 84
192408 539 80 649 193163 932.

Wygrane po 50 zł.
1493 97 926 2088 240 3076 379 986 

4316 5633 6022 622 7792 8226 744 
9698 10168 541 11324 482 12585 753 
13779 14557 15140 283 16551 637 814 
17358 552 19353 711 20440 723 74 
896 22118 804 23680 825 24349 429 
27382 28085 29048 343 972 30008 268 
31948 33235 555 35988 36341 37232 
706 38014 275 90 39573 98 40606 
41154 42635 43727 44832 44 45992 
46689 47228 42 420 729 49153 50437 
713 51904 52104 459 53073 971 54508, 
53 56706 67450 648 58029 59330
60554 61492 974 62151 837 
64486 66059 66 315 67134 
71798 75730 76119 626 4§ 79831
80135 371 81144 98 493 935 82839 
84361 85188 486 671 86847 87542 641 
76 792 88514 89050 707 93524 857 
94013 546 95614 97401 880 98133
804 100538 986 102368 103886 356 
418 597 105450 820 109846 110274 
344 401.

115866 119646 120402 124006 186 
366 449 526 125883 126024 776
127181 130955 132456 956 133756
134211 451 782 136024 182 137111
968 140425 78 143789 144155 145157 
69 636 94 861 927 147044 56 148219 
69 150838 153578 155180 386 156639 
157480 744 55 158335 814 160466 596 
848 162038 163089 196 421 164827 
95 352 167738 168306 169787 170432 
171926 172214 86 173737 60 174608 
177071 81 640 178465 834 181145 877 
185058 186018 21 739 187979 188348 
189570 725 190777 973 191154 523 
;93420 658 983.194353 445.

UTWORY KOMPOZYTORÓW 
POLSKICH.

Koncert kameralny w piątek dn. 
16.4 o godz. 17.15 przyniesie utwór 
nader interesujący — Sonatinę na 
klarnet i fortepian, Antoniego Sza- 
łowskiego. Utwór ten napisany przez 
młodego kompozytora, który obecnie 
przebywa stale w Paryżu, wykonany 
zostanie w Polskim Radio po raz 
pierwszy. Ponadto w programie fi­
gurują wyłącznie kompozycje pol­
skie: Brzezińskiego, Zarębskiego,
oraz Szligowskiego. Jako wykonaw­
cy wystąpią: pianista Jerzy Sulików 

I ski i klarnecista Ludwik Kurkiewicz.
MARIAN HEMAR OW1ERA 

W RADIO „SKZYNKę ZAŻALEŃ 
NR. 2“.

Posiadacze zapalniczek ostemplo­
wanych i nieosteir.plowanych — u- 
waga! W piątek, dn. 16 kwietnia, o 
godz. 22.30 wasz kolega po... zapal­
niczce opowie po raz drugi swoje 
tragi - komiczne perypetie, związane 
z ostemplowaniem tej groźnej, jak 
się okaże maszyny. „Skrzynka zaża­
leń Nr. 2“ — oto tytuł tego zaba­
wnego monologu, którego twórcą 
jest Marian Hcmar, a  świetnym wy­
konawcą będzie Jacek Woszczero- 
wicz.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 16 kwietnia.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 5.50 
Ork. Marka Webera (płyty). 7.15 
Dzień. por. 7.25 Parę informacji. 
12.00 Hejnał. 12.03 Wirtuozi fortepia 
nu i skrzypiec (płyty). 12.40 Dzień, 
połud. 12.50 Pożywna potrawa w je­
dnym garnku — pog. 15.00 Wiad. 
gospod. 15.15 Mała Ork. P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. 15.55 Jak  spę­
dzić święto. 16.00 Film, plastyka, a r­
chitektura. 16.10 Pog. społ. 1615 
Rozmowa z chorymi. 16.30 Kone. 
ork. Straży Więziennej pod dyr. L. 
Spitzera. 17.00 Program liceów ogól­
nokształcących — odczyt dla rodzi­
ców wygł. dr. B. Suchodolski. 17.15 
Koncert w wyk. J. Sulikowskiego — 
fortepian i L. Kurkiewicz — klarnet 
(z Łodzi). 17.50 Pog. akt. 18.00 
Wiad. sportowe. 18.20 Muz. tekka 
(płyty). 18.45 Program 18.50 Prze­
gląd rolniczej prasy. 19.00 Ze wspo­
mnień o Bolesławie Prusie. 19.20 Z 
pieśnią po kraju. 19.45 Fragment 
operowy. 20.00 Pog. muz. 20.15 Kon­
cert symfoniczny. Wyk.: Ork. Filh. 
Warsz. pod dyr. M. Mierzejewskiego 
i B. Webster — fortepian. 22 30 
Skrzynka zażaleń Nr. 2. Monolog 
Mariana Hemara 22.45 Muz. tanecz­
na (płyty).

SOBOTA, 17 kwietnia.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka (płyty). 7.15 Dzień. por. 
7.25 Parę informacji. 7.30 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
Aud. dla szkół — Śpiewajmy piosen­
ki. 12.00 Hejnał. 12.03 Koncert po­
pularny w wyk. ork. K. P. W. pod 
dyr. J . Leszczyńskiego (z Katowic). 
32.40 Dzień połud. 12.50 Skrzynka 
rolnicza. 14.30 Słuchowisko dla dzie­
ci starszych p. t. „Związek 4-ch zu­
chów''. 15.00 Wiad. gospod. 15.15 
Koncert rozrywkowy (płyty). 16.00 
Nasz program. 16.10 Życie kultural­
ne stolicy. 16.15 Melodie Suppe'go— 
ork. A, Hermana (z Krakowa). 17.00 
Koncert solistów: Wyk.: Luba Le­
wicka (śpiew). J. Familier - Hepne- 
rowa (fortepian). Prof. L. Urstein 
(akomp.). 17.50 Przegląd wydaw­
nictw. 18.00 Pog. akt. 38.10 Wiad. 
sportowe. 18.20 Muzyka lekka (pły­
ty). 38.45 Program. 18.50 Pog. akt. 
19.00 Audvcja dla Polaków za g ra­
nicą. 19.30 „Salon Choufleury" —- 
operetka w I akcie J. Offenbacha.
20.30 Nowości literackie. 20.45 Dzień 
wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 Koncert 
wiecz. Wyk. Orkiestra symf. pod 
dyr. M. Mierzejewskiego i J. Cza­
plicki (baryton). 22.00 Kukułka Wi­
leńska w oprać. T. Bujnicldego.
22.30 Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego z udz. Czwórki Radio­
wej.

Odpowiedzi Redakcj
Tow. L. K. w Warszawie. W iersz 

pierwszom ajowy nie nadaje się do 
druku. Prosimy o próbki prozą 
— obserw acje z życia w aszego o- 
toczenia, czy w arsztatu  pracy.
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Wielka debata w Izbie Gmin
Sprawa blokady Bilbao— „Cofanie się przed dyktatorami"
WYSTĄPIENIE TOW. ATLEE.

OPOZYCJI.
Na popołudniowym posiedzeniu 

Izby Gmin zabrał głos leader opo­
zycji Atlee, który om aw iając sytu 
ację na wodach hiszpańskich w po 
bliżu Bilbao zgłosi! wniosek, w y­
mierzony przeciwko Rządowi, wy­
rażając ubolewanie z powodu bra 
ku opieki rządowej nad okrętami 
brytyjskimi, uprawiającymi legal­
ny handel

Atllee m. in. oświadczył: postę­
powanie Rządu uprzedzającego 
brytyjskie okręty, by nie wchodzi­
ły do portu w  Bilbao równa się 
rezygnacji z praw, których W. 
Brytania zawsze broniła w  stosun 
ku do brytyjskiej żeglugi handlo­
wej. Jest to zgoda na poważne po 
gwałcenie prawa międzynarodowe 
go. Uważam, iż postępowanie Rzą 
du zasługuje w  najwyższym stop­
niu na potępienie przez Izbę — za 
kończył Atlee, rozpatrując sytuację 
z  punktu widzenia Labour Party.

MĘTNA ODPOWIEDŹ.
Sir John Simon, który przema' 

w iał następnie, oświadczył że At­
lee pominął szereg różnych wzglę 
dów. Zdaniem mówcy postępow a­
nie Rządu jest całkowicie uspra­
wiedliwione.

W  sierpniu i wrześniu 1936 r. 
Rząd hiszpański ostrzegł różne ma 
rynarki handlowe przed wjazdem 
do niektórych portów  hiszpańskich. 
W  okresie tym doradzono statkom 
handlowym nie wpływanie do por 
tów  mniej lub więcej stale kon­
trolowanych przez okręty hiszpań­
skie. Brytyjska m arynarka handlo 
w a uprzedzona została w tym cza 
sie i nie było w ów czas najmniej­
szej sugestii czy podejrzenia, że 
nie przystępuje się do nieinterwen 
cji.

PODMINOWANY REJON.
Opozycja niemal nieustannie 

przeryw ała mówcy okrzykami szy 
derczytnl, tak  iż w  pewnym mo­
mencie minister siada.

Po uciszeniu się Izby sir John 
Simon kontynuuje swą mowę, opi 
sując sytuację w  Bilbao na pod­
stawie informacyj admiralicji. W 
piątek — oświadczył minister — 
Rząd postanow ił poinformować 
brytyjskie statki handlowe, iż by- 
łoby pożądane, aby na razie nie 
wchodziły one do portów  baskij­
skich ze względu na niebezpieczną 
sytuację. Cały rejon pod Bilbao i 
Santander jest podminowany. Dla 
czego nie bierze się tego pod uw a­
gę? M arynarka brytyjska m ogła­
by utorow ać sobie drogę do każ­
dego portu hiszpańskiego, lecz je-1 
dynie przy pomocy wielkiej floty 
poławiaczy min, a to oznaczałoby 
porzucenie nieinterwencji.

„NIE RUSZAJCIE FRANCA“!
Przyw ódca liberałów Archibald 

Sinclair oświadcza, iż nutą domi­
nującą w przemówieniu sir Johna 
Simon, było: „nie ruszajcie gen. 
Franco i jego patriotów hiszpań- 
skich“. Polityka nieinterwencji nie 
powstrzymała jeszcze interwencji 
włoskiej ł niemieckiej, natomiast 
wstrzymała całkowicie wszelkie 
mieszanie się Francji i W. Bryta­
nii. Obecnie zamierza się odebrać 
rządowi basków prawo nabywa­
nia środków żywności, ażeby ra­
tować ludność cywilną od śmierci 
głodowej. Akcja Rządu, doradzają 
ca statkom handlowym nie wcho­
dzenia do portu Bilbao, stanowi 
mieszanie się do spraw wewnętrz 
nych Hiszpanii. Dzieje się to sa­
mo, co było w sprawie Abisynii. 
Cofamy się krok za krokiem przed 
dyktatorami.

GŁOS CHURCHILLA.
Następnym mówcą był W inston 

Churchill, który wyraził nadzieję, 
że Rząd prowadzić będzie nada! 
swą politykę „nieinterwencji, bez 
stronności i neutralności".

* *♦
Izba Gmin przed rozpoczęciem 

debaty na tem at blokady Bilbao 
była świadkiem ostrego wystąpię 
nia min. spr. zagr. Edena, który 
spotkał się z żywymi oklaskami 
całej Izby.

Poseł Partii Pracy Henderson 
skierował pod adresem min. spr. 
zagr. interpelację „na temat w łos­
kich insytuacyj, że atak bombowy 
na marszałka Grazlanego w Abi- 
synii planowany był w Wielkiej 
Brytanii".

Min. Eden odpowiedział co na­
stępuje: wiadomo mi, że insynua­
cje tego rodzaju ukazały się w je 
dnym z włoskich dzienników. O. 
czywiste jest, że ta insynuacja jest 
groteskowym wymysłem, któremu 
żadne kola odpowiedzialne nie bę 
dą dawały wiary".

Pos. Henderson: „biorąc pod u- 
wagę fakt, że prasa włoska znaj- 
duje się pod kontrolą Rządu w łos­
kiego, czy • .  minister nie uczyni 
odpowiedniego demarche wobec 
włoskiego ministerium spraw za­
granicznych?"

Min. Eden odpowiedział co na­
stępuje: „nie, panie, tego rodzaju 
wiadomości traktuję z pogardą".

Pod adresem min. Edena skie­
rowano poza tym w  Izbie Gmin za 
pytanie, czy otrzym ał on informs- 
cje od Rządu hiszpańskiego w spra 
wie wylądow ania w  Kadyksie oko 
ło 24 marca większej ilości ochot­
ników włoskich.

Min. Eden odpowiedział co na­
stępuje: „otrzymaliśmy notę od 
am basadora hiszpańskiego, który 
zaw iadam ia, że ambasada uzys­

ka potwierdzenie o wylądowaniu 
w Kadyksie 23, 24 i 25 m arca 10 
tysięcy W łochów. Ze swej strony 
podejmuję obecnie starania, aby 
zasięgnąć informacji co do tw ier­
dzenia, zaw artego w nocie hiszpań 
skiej".

Do Luksemburga!
W środę o godz. 12 opuścił 0 - 

strów  Wielkopolski pociąg, wiozą 
cy przeszło 400 robotnic i robotni­
ków z powiatu ostrowskiego i kem 
pińskiego*na roboty polne do Luk 
semburga. (PAT.).

Śmierć liii liga
Zmarł na gruźlicę znany saty­

ryk sowiecki Ilia Lif (Fajnsilber), 
autor „12 krzeseł'1 i „Złotego Ciel 
ca". (PAT.).

Havas donosi z Madrytu: Nocy 
ubiegłej, ze środy na czwartek, 
powstańcy podjęli szereg gwał­
townych kontrataków na gó­
rę Garabitas, Cerro del Aguila i 
most francuski. Wojska rządowe 
odparły atak powstańców o  św i­
cie. Lotnictwo rządowe bombar­
dowało stanowiska powstańców. 
Pod Cerro del Aguila przeciwude- 
rżenie rządowe zmusiło powstań­
ców do wycofania się do drugiej 
linii rowów strzeleckich.

ODPARTE ATAKI POWSTAŃ­
CÓW.

Rada obrony stolicy komuniku­
je, że ataki gwałtowne pow stań­

ców zostały odparte. Ataki te mia 
ły na celu przyjście z pomocą pow 
stańcom, znajdującym się w  dziel 
nicy Uniwersyteckiej.

Na froncie G uadalajara oddzia­
ły rządowe posunęły się wzdłuż 
drogi aragońskiej w kierunku Le- 
danga. W niektórych miejscach zy 
skano około 5 kim. terenu.

PRZED BITWĄ.
Reuter donosi z Hendaye, że sze 

reg jednostek rządowej floty hisz­
pańskiej płynie w  kierunku zatoki 
gaskońskiej. Przewidywana jest 
możliwość bitwy morskiej z flotą 
powstańczą. (PAT.).

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej

i s r a
o „rozbrojeniu gospodarczym"?

r u m i e  i  u i s t ia
w Mińsku Mazowieckim

W  sądzie okręgowym w W ar­
szawie zapadł wyrok w spraw ie o 
zajścia antyżydowskie w Mińsku 
Mazowieckim.

Zostali skazani: Józef Ruta, Ka­
zimierz Budek, Czesław Olszew­
ski, Stanisław a W asiaków na na 6 
miesięcy więzienia, Józef Polkow­

ski (małoletni) na 6 miesięcy do- 
mu poprawy z zawieszeniem w y­
konania kary na 2 la ta  i oddanie 
go pod dozór ojca, Marian św ięto 
chowski, Józef Kiwicz, Jan Wilk, 
Bolesław Sitnicki i Bolesław Pu­
stosza zostali uniewinnieni.

t »
P rasa francuska z ożywieniem 

komentuje wizytę dra Schachta w 
Brukseli, zarówno z punktu widzę 
nia bezpośrednich stosunków han. 
dlowych niemiecko - belgijskich, 
jak  i z punktu widzenia międzyna 
rodowych stosunków gospodar- 
czych.

Głównym tematem rozmów bru 
kselskich ma być nabycie przez 
Niemcy poważnej ilości produk­

tów oleistych, kauczuku, a przede 
wszystkim miedzi z Konga belgij 
skiego. Tranzakcja ta  miałaby o- 
piewać na sumę kilkuset milionów 
franków. Jednakże rokow ania na 
trafiają na pewne trudności na tu ­
ry finansowej. Rząd belgijski nie 
jest skłonny udzielić gw arancyj fi

nansowych dla firm belgijskich, 
które podjęłyby się tej tranzakcji. 
Z drugiej strony Niemcy dom aga­
ją się kredytów długotermino- 
wych, obiecując poważne korzy­
ści dla portów  belgijskich, przez 
które byłaby skierowana część 
eksportu niemieckiego.

„Le Tem ps" upatruje w rozmo­
wach brukselskich wiele momen- 
tów , świadczących o możliwości 
naw iązania rozmów na tem at: 
„międzynarodowego rozbrojenia 

gospodarczego".
Optymizm ten uzasadnia „Le 

Tem ps" wiadomością, że dr. 
Schacht przybyć ma w pierwszych 
dniach maja do Paryża.

Hitlerowski protest
przeciw Stolicy Apostolskiej

Koła rzymskie informują, że pro 
test niemiecki przeciw encyklice 
papieskiej, dotyczącej położenia 
Kościoła katolickiego w Rzeszy 
przesłany został sekretariatowi sta 
nu w W atykanie przez am basado­
ra niemieckiego w dniu 12 b. m.

Protest ma głosić, że konkordat 
został naruszony przez W atykan, 
któremu Rząd niemiecki zarzuca, 
iż za pośrednictwem encykliki z 
14 marca usiłował podburzyć lud 
ność katolicką przeciw Rządowi 
niemieckiemu. Ponadto Rząd nie­
miecki dopatruje się naruszenia 
konkordatu w fakcie, że encyklika 
zw raca się do całego św iata chrze 
ścijańskiego w  spraw ach, które 
powinny być przedmiotem bezpo­
średnich stosunków pomiędzy Wa 
tykanem a Rzeszą niemiecką.

Treść noty nie została urzędo­
wo podana do wiadomości.

**
*

Dla użytku prasy niemieckiej po 
dano lakoniczny komunikat o no­

cie Rządu Rzeszy w sprawie ency­
kliki papieskiej.

Zwraca uw agę fakt, że nota nie 
miecka, którą nazyw ają „odpo­
wiedzią", w ręczona została po tak 
długim odstępie czasu co dowo­
dzi, iż opracowaniu tekstu poświę 
cono dużo uwagi.

Rozważając treść noty, stw ier­
dzić można, iż 1) Rząd niemiecki 
uczuł się dotknięty odwołaniem 
się encykliki do opinii św iata, 2) 
nota niemiecka dowodzi, iż Rze­
sza zdecydowana jest konsekwen­
tnie I bezkompromisowo przepro­
wadzać swój program totalizmu 
w każdej dziedzinie żyda.

Ustęp noty, mówiący o „spokoj 
nym rozwoju kościoła katolickie­
go w Niemczech, zależnym od 
przyszłego stanowiska W atyka­
nu", stanowi pewnego rodzaju 
przestrogę, złagodzoną zresztą za 
pewnieniem, iż Rządowi Rzeszy 
zależy również na dobrych sto­
sunkach z W atykanem.

Komisja społeczna
Ligi Narodów

W  dniu 15 kwietnia r. b. rozpo­
czyna się w Genewie doroczna se­
sja komisji spraw  społecznych Li. 
gi Narodów.

W skład komisji wchodzą przed 
stawiciele 20 państw . Komisja zaj 
mie się szeregiem aktualnych 
spraw z dziedziny opieki społecz­
nej, a w  szczególności opieki nad

dzieckiem i młodzieżą oraz zaga­
dnieniem walki z nierządem.

W  pracach komisji weźmie u- 
dzał delegacja Rządu polskiego w 
składzie dr. W itold Chodźko i 
W anda W oytowicz - Grabińską, 
radca ministerium opieki społecz­
nej. (PAT.).

Po wielkim zwycięstwie
Po feriach wielkanocnych zebra 

ła się belgijska Izba Reprezentan­
tów. Premier Van Zeeland powita 
ny był oklaskami na ław ach w ię­
kszości.

Premier Van Zeeland złożył ślu­
bowanie poselskie w językach 
francuskim i flamandzkim, po czym 
Izba ponownie urządziła premiero­

wi owację. Van Zeeland ośw iad­
czył, że ponieważ został wybrany 
przez różne stronnictwa, nie przy­
stąpi do żadnej partii i będzie je­
dynym deputowanym w belgijskiej 
Izbie reprezentantów , nienależą- 
cych do jakiegokolwiek ugrupowa 
nia. (PAT.).

Fatalne warunki sanitarne

Zgon znakomitego uczonego
Zmarł w Krakowie w 78-ym roku 

życia znakomity polski uczony, se­
nior polskich prehistoryków, prof, 
dr. Włodzimierz Demytrykiewicz.

Zmarły po uzyskaniu doktoratu od 
był liczne podróże naukowe po Niem 
czech Północnych, Danii, krajach 
skandynawskich, Węgrzech, Czecho­
słowacji, Austrii i Szwajcarii. Mię. 
dzy in. jako konserwator zabytków 
sztuki pracował przez dłuższy czas 
we Wiedniu. Ostatnio był wielolet­
nim kusztoszem muzeum archeologi­
e m  .  antropologicznego Polskiej A- 
kademil Umiejętności w Krakowie.

1X1 ku 1917 habilitował tytuł pro­
fesora na wydziale filozoficznym U.

w roku 1918 uzyskał tytuł pro­
fesor* nadzwyczajnego, a profeso. 
rem zwyczajnym został w roku 1921, 
wykładając bez przerwy na Wszech­

nicy Jagiellońskiej do roku 1933, w 
którym to roku przeszedł na emery­
turę, nie przerywając jednak swych 
prac naukowych.

na Żoliborzu
Na terenie Żoliborza w odległo­

ści 200 mtr. od Cytadeli mieści się 
wylot burzowca (kanału), przez 
który w czasie większych desz­
czów w ypływa woda.
Nieczystości przepływające przez 

wspomniany burzowiec, po opad­

nięciu wody pozostają na brzegu.
Liczni mieszkańcy Żoliborza 

zmuszeni są omijać to miejsce, 
aby uniknąć nieprzyjemnych i zja 
dliwych wyziewów kanałowych.

Czas najwyższy, aby w ładze sa 
niłarne zajęły się tą sprawą.

IMiadftmości ^ portow e
Z d n ia

Termin otwarcia wystawy
paryskiej

Sprawa terminu otwarcia wy­
stawy paryskiej wysunęła się w  
tej chwili na czoło wszystkich za­

gadnień Francji.

Seria nieszczęść
w  Japonii i Korei

W miejscowości Honishina (prefek­
tu ra  Naganę) nastąpiła eksplozja 
w fabryce ogni sztucznych. 15 robot, 
ników zostało zabitych 5 odniosło eię 
żkie poparzenia.

W mieście Matsue liczącym 52.000 
mieszkańców wybuchł pożar, który z 
powodu niezwykle silnego wiatru 
przybrał zastraszające rozmiary. Po 
żar, który wybuchł o godz. 15 m. 45

o godz. 18 trw ał jeszcze pomimo wy
siłków wszystkich oddziałów straży 
ogniowej.

***
W Fisau w Korei panuje wielkie 

zaniepokojenie co do losu 70 ryba­
ków, których buraa zaskoczyła na 
pełnym morzu.

Na poszukiwanie 11 zaginionych 
kiutrów wyruszyły policyjne nadbrze 
żne łodzie motorowe. (PAT.).

W ministerium handlu odbyła się 
konferencja z udziałem min. Ba- 
stida, gen. komisarza wystawy p. 
Labbe, jego najbliższych współ­
pracowników oraz szeregu wyż­
szych urzędników. P. Labbe poin- 
formował min. Bastida, że na sku 
tek opóźnień i trudności, na jakie 
napotykają prace na rusztowa­
niach wystawy, otwarcie jej, które 
miało nastąpić 3 maja, będzie mu 
siało być odroczone. Szereg dzien­
ników donosi, jakoby p. Labbe za 
proponować miał otwarcie wysta­
wy dopiero 23 maja.

Min. BastJd. po zakończeniu o- 
brad, oświadczy! dziennikarzom, 
i i  jakkolwiek informacje o odro­
czeniu wystawy do 23 maja nie są 
ścisłe, to jednak termin otw arcia 
będzie zdecydowany w najbliż­
szym czasie.

REZYGNACJA GEN. MONDA 
JEST DEFINITYWNA.

Wczoraj wieczorem odbyło się nad
zwyczajne zebranie Zarządu KOZPN 
w związku z rezygnacjami gen. Mon 
da i starosty dr. Wnęka.

Gen. Mond nadeełał do Związku 
pismo, w którym podtrzymuje swą 
rezygnację.

Wobec powyższego Zarząd KOZPN 
zmuszony był przyjąć rezygnację 
gen. Monda do wiadomości z podzię­
kowaniem za długoletnią pracę dla 
dobra pitkarstwa krakowskiego.

Następnie postanowiono wyznaezo 
ne już wcześniej dla załatwienia 
wniosków z dorocznego walnego z gro 
madzenia KOZPN, nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Związku przesu 
nąć na dn. 6 maja b. r. Na Zgroma­
dzeniu tym dokonany będzie wybór 
nowego prezesa i wiceprezesa K. O. 
Z. P. N.
KLUBY WOJSKOWE A KLUBY 

CYWILNE.
Logia warszawska i krakowski Wa 

wel — kluby wojskowe, do których 
jednak ostatnio należeli p raw e wy- 
łącznie sportowcy cywilni — chcąc 
zgodnie z dyrektywami Zarządu 
Związku WKS. przejść do intensyw­
nej pracy nad usportowieniem zawo­
dowej kadry wojskowej — rozwiąza 
ły szereg sekcyj.

W związku z tą  rezygnacją, w pra 
sie ukazały się alarmujące artykuły, 
w których przedstawiono sprawę tak, 
Jakoby pomiędzy wojskovrymi kluba 
mi sportowymi a sportem cywilnym 
istniał jakiś konfliktu, lub też jako. 
by kluby wojskowe znajdowały się w 
stanie rozkładu. Z tego powodu wy­
jaśniają ze źródeł półurzędowych, że 
skasowanie sekcyj cywilnych nie o- 
znaeza bynajmniej, by WKS miały 
,,tępić" sport cywilny, ani doń się nie 
przychylnie odnosić. Pozestawiają 
tylko troskę o zawodników cywilnych 
klubom cywilnym, a same chcą zajać 
się energicznie krzewieniem sportu 
jedynie wśród wojskowych.

Oczywiście na Kresach i wszędzie 
tam, gdzie wojskowe kluby są jedy­
nymi ośrodkami sportu polskiego — 
będą one w dalszym ciągu otaczały 
opieka i młodzież cywilną. Warszawa 
i Kraków posiadają jednak dostate­
czną ilość klubów cywilnych, by zawo 
dniey opuszczający Legię i Wawel 
nie pozostali na lodzie, nie byli dla 
sportu polskiego straceni. Wszelkie 
obawy są więc zupełnie ni euro zadni o 
ne.
l.*skfeoa*’e*vV a
DALSZE NIEPRZYJEMNE ECHA 
BIEGU RASZYN —  WARSZAWA

Zarząd Pol. Zw. Lekkoatletyczne­
go rozpatrywał głośną sprawę biegu 
sztafetowego Raszyn — Warszawa, 
w której zarząd okręgu warszaw­
skiego odniósł się do PZLA z prośbę 
o wyciągniecie konsekwencyj w sto­
sunku do kierownika sekcji KS War. 
szawianka p. Zubera i kapitana dru- 
jyny Kusoeińskiego. Na posiedzenie 
zarządu PZLA przybył prezes W ar­
szawskiego OZLA p. konsul Sośnieki. 
który zreferował całą sprawę. Po 
dyskusji uchwalono zawiesić p. Zu­
bera w prawach członka komisji spor 
towej PZLA oraz Kusoeińsldego w 
prawach zawodnika do czasu zała­
twienia sprawy przez komisję dyscy 
planarną PZLA, której zarząd prze­

kazał akta sprawy do zbadania i wy 
dani decyzji.

Protest klubu PZL przeciwko deey 
zji komisji aędzaowslriej WOZLA, 
któr zdyskwalifikowała drużynę PZL 
został przez wydział spraw sędziów- 
skeh PZLA odrzucony.

Zapowiedziany protest Warsza­
wianki w tej samej sprawie jeszcze 
do wydziału spraw sędziowskich 
PZLA nie wpłynął.

ECHA BIEGU NAPRZEŁAJ 
O MISTRZOSTWO POLSKI.
Zarząd PZLA rozpatrywał na

swem wtorkowem posiedzeń u spra­
wę niedzielnego biegu na przełaj o 
mistrzostwo Polski, gdzie skutkiem 
zmylenia trasy  biegu nie zakończono. 
Po wysłuchaniu opinii delegata 
PZLA na ten bieg, kpt. Misińsldego, 
zarząd PZLA doszedł do przekona­
nia, ze winę ponosi komisja sędziów 
ska biegu z powodu niedokładnego 
wytyczenia trasy. Bieg uchwalono u- 
nieważnić i powtórzyć go na jesieni 
r. b. we Lwowie.

Od zarządu lwowskiego OZL na­
deszła depesza i  zawiadomieniem, 
że zarząd okręgu zdecydował podać, 
się do dymisji. PZLA dymisji nie nie 
przyjął i uchwalił zwrócić się do sb 
rządu okręgu z prośbą o dalsze za­
trzymanie mandatów i zawiadomie­
niem, że bieg ten powtórzony będzie 
we Lwowie.
B o k s

SKŁAD POLSKI 
NA MISTRZOSTWA EUROPY.
We wtorek wieczorem miała sdę od 

być w Poznaniu ostateczna elimina­
cja pomiędzy Polusem i Krzemiń­
skim. Spotkanie to miało zadecydo­
wać, który z zawodników reprezento 
wać będzie barwy Polski w wadze 
piórkowej na mistrzostwach Europy 
w Mediolanie. Tymczasem Krzemiń­
ski, kontuzjowany w oko przed tygo­
dniem na zawodach, nie przyjechał.

Wobec takiego stanu rzeczy kapi­
tan związkowy PZB p. Bielewicz zde 
cydował się nie liczyć już na Krze­
mińskiego i wyznaczyć do reprezen­
tacji Polusa.

Ponieważ, termin zgłoszeń do mi­
strzostw Europy mija 15 b. m. prze­
to wysłano do organizatorów zgłoszę 
nie następujące składu, waga musza: 
Sobkowiak, waga kogucia: Czortek. 
waga piórkowa: Polus. waga lekka-. 
Woźniakiewicz._ waga półśrednia: Si 
piński, waga średnia: Chmielewski, 
waga półciężka: Szymura, waga cię­
żka: Piłat.
Tenis
REPREZENTACJA CZECHOSŁO­
WACJI NA MECZ Z POLSKĄ O 

PUCHAR DA VISA.
Na tenisowe mistrzostwa Europy 

Środkowej, w których startu ją  Pola­
cy, przybyli również do Neapolu te ­
nisiści czescy.

Od kapitana ekipy czechosłowac­
kiej dowiadujemy się, że Czechosłowa 
cja na mecz z Polską o puchar Da- 
visa wystawi skład następujący:

Menzel, Hecht, Siba i Caska. W 
singlach grać będa Menzel i Hecht.

TENISOW Y TRENER 
OBJAZDOWY.

Zarząd PZLT angażuje na senon 
bieżący trenera objazdowego p. W. 
Jasińskiego. Podania o przydział te­
go trenera kluby winny zgłaszać pod 
adresem PZLT najpóźniej do 20 bm.
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Potroimy liczbę stałych prenumeratorów
P rzeprow adzona rui jesieni ub. 

roku akc ja  obniżenia w jednostko 
wej sprzedaży ceny egzem plarza 
„Robotnika*1 i „N aprzodu ’ do 10 
groszy  daia dodatnie w yniki i przy 
czyniła się do znacznego rozsze­
rzenia zasięgu naszych pism w 
sprzedaży  kolportażow ej.

Nie należy jednak  zapom inać, 
że rów nież i cena prenum eraty  
obydw óch w ym ienionych wyżej 
naszych dzienników party jnych 
uległa w ydatnej zniżce, wynosi bo 
w iem  obecnie

Zł. 2 gr. 50

m iesięcznie w raz z p rzesyłką lub 
odnoszeniem  do domu (w .W arsza 
wie i Krakowie).

P o d staw ą  bytu każdego w ydaw  
n ic tw a p rasow ego , a  zw łaszcza 
dziennika, są  stali odbiorcy, opla- 
cający regularnie prenumeratę.

N asza akc ja p ropagandow a, po 
łączona z rozpow szechnianiem  te ­
gorocznego num eru p ierw szom a­
jow ego ,,Robotnika** i „N aprzo­
du41, oprócz dalszego rozszerzenia 
granic zbytu  naszych dzienników , 
s taw ia  sobie rów nież za  zadanie 

potrojenie liczby stałych 
prenumeratorów.

P rasow ą akcję p ropagandow ą 
będziem y tedy rozw ijali pod ha­
słem:

„Prasę socjalistyczną należy nie 
tylko czytac i kupować, lecz rów- 
nież stale prenumerować4.

Zw racam y się tedy do w szyst­
kich organizacyj, jak  rów nież do 
w szystkich T ow arzyszy  i P rzy ja­
ciół z p rośbą o dołożenie starań , 
aby w okresie, dzielącym nas od 
i-go  m aja energicznie w erbow ali 
now ych prenum eratorów  „Rooot- 
n ika“ i „N aprzodu1'.

Ogłaszamy zarazem
konkurs propagandowy prasy socjalistycznej

WarunKi Konkursu
A kcja zbiorowa: 1) do konkursu 

przystąp ić m ogą oddzielnie Komi­
tety PPS., Oddziały Klasowych 
Zw iązków  Z aw odow ych, Oddziały 
TUK. i Robotnicze Kluby Sporto- 
w e lub łącznie, tw orząc Koła Przy 
jaciół Prasy Socjalistycznej.

2) Konkurs trwrać będzie od 15 
kw ietn ia do dnia 15 m aja r. b.

3) Kolejność miejsc w konkursie 
usta lona będzie w zależności od 
liczby zdobytych przez ' uczestni­
ków' punktów .

4) Punkty będą liczone w spo­
sób następujący : za zdobycie no­
w ego prenum eratora, który opłaci 
zgóry należność miesięczną, 1 
punkt, z op ła tą  dw um iesięczną 2 
punkty , z op ła tą  3 m iesięczną 3 
punkty  i t. d., licząc za każdy tnre 
siąc 1 punkt. Za każde sprzedane 
30 egz. num eru pierw szom ajow e­
go „R obo tn ika1* lub „N aprzodu14 
1 punkt.

5) N agrody: 1-sza nagroda apa­
ra t 3 lam pow y i jedna  prostow ni­
cza „T elefunken14 typu „P rem ier14,
2 .ga kom plet książek: „Pam iętni.

ki D aszyńskiego44, „Dzieje Ruchu 
S ocjalistycznego41 Resa i „Księga 
.ub ileuszow a P P S .41. 3-cia trzy o- 
p raw ione po rtre ty : K. M arksa,
boi. L im anow skiego i lgn. Daszyn 
skiego, o raz 30 innych nagród  w 
postaci kom pletu książek d la bi­
bliotek.

6) P ierw szą nagrodę o trzym a 
uczestnik m ający conajm niej 200 
punktów .

Akcja jednostkowa:
Do konkursu p rzystąp ić  m ogą 

rów nież poszczególni tow arzysze, 
delegaci, m ężowie zaufania i dzia­
łacze robotniczy.

W arunki taicie sam e jak  przy 
akcji zbiorow ej, z tą  różnicą, że 
p ierw szą nagrodę o trzym a tow a­
rzysz, k tóry  zdobędzie conajmniej 
100 punktów .

P ierw sza n ag ro d a  —  w yjazd  na 
O lim piadę R obotniczą w A ntw erpii 
(Belgia) w lipcu r. b. 2-ga kupon 
na garn itu r lub kostium . 3-cia go- 
tów ką zł. 25.— , o raz  60 innych 
nagród  w postaci artykułów  co- 
dziennego użytku i książek.

P rzystąpienie do K onkursu nale 
ży zgłosić pod adresem : Admini- 
itra c ia  „R obotnika4* lub „Naprzo- 
du“ W arszaw a • śródm ieście, ul. 
W arecka 7. N iezbędne druki, for­
m ularze etc. A dm inistracja wysy. 
ta  na żądanie odw rotną pocztą.

Num er 1-szo m ajow y m ożna bę- 
dzie ko lportow ać w ciągu 3-ch dni 
— 1, 2 i 3-go m aja, ponieważ uka­
że się on w nocy z dn. 30 b. m. na 
. m aja, następny zaś num er na­
szych pism  w yjdzie dopiero 4-go 
m aja. Num er propagandow y wy. 
dany będzie w objętości 12 stron; 
zaw ierać  on będzie treść obfitą i 
urozm aiconą.

Nie w ątpim y, że akcja propa 
gandow a o raz K onkurs zyskają 
poparcie szerokich m as robotni, 
czych i pracow niczych i zachęcą 
do szlachetnego w spółzaw odnic- 
tw a  w pracy dla m asow ego wer- 
bow ania now ych czytelników  
prenum eratorów  codziennej prasy  
socjalistycznej.

WYDAWNICTWO  
„ROBOTNIKA44 1 „NAPRZODU44.

Kronika Organizacyjni
PIĄTEK.

W piątek dn. 10 bm., o godz. 7 v . 
na niżej podanych dzielnicach, od­
będą się Zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatam i 
na aktualne tem aty:

Dz. „Wola — Czyste*4 — Woiska 
44, ref. tow. Julian Maliniak.

Dz. „Jerozolima44 — Chłodna 30, 
ref. tow. Stan. Gajewski.

Dz. „Powiśle44 Czerwonego Krzyża 
20, ref. tow. Stan. Malinowski n. t. 
„Demokracja14.

Dz. „Grochów4 Dobrowoja Nr. 4 
m. 1 róg Modrzewiowej, ref. tow. 
Rafał Praga.

Dz. „Czerniaków44 Nowosielecka 1, 
ref. tow. Ludwik Colm.

Dz. „Marymont — Żoliborz — Kra 
sińskiego 10 — Zebranie Kobiece z 
odczytem tow. Weychert - Szyma­
nowskiej n. t. „Znaczenie społeczne I 
kobiet44. Wstęp wolny.

Dz. „Annopol — N. Bródno44 — 
Białołęcka Nr. 51, ref. tow. Jul 
Klajn.

Dz. „Praga44 Brukowa 35 m. 14. 
ref. tow. Ludwik Perl.

Dz. „Rakowiec44 Pruszkowska 0 .  
Dz. „Ochota44 — Grójecka 94.

*
W piątek dn. 13 b. m., na nast. 

dzielnicach, o godz. 7 w., będą prze­
mawiały przedstawicielki Waisz. 
Wydz. Kobiecego PPS. na zagadnie­
nia kobiece:

Dz. Wola — Czyste — Wolska 44, 
ref. tow. Stef. Krygierowa.

Dz. „Rakowiec44 — Pruszkowska 
0 ,  ref. tow. Stef. Himmlowa.

Dz. „P raga4, — Brukowa 35 m. 14, 
ref. tow. M. Arciszewska.

Z Rady Zawodowej
W poniedziałek dnia 19 kwietnia 

r. b. o godz. 6.30 wieczorem w lokalu 
Związku Drukarzy Nowy Świat 38 
odbędzie się

KONFERENCJA.
Przewodniczących i Sekretarzy

Oddziałów Związkowych zrzeszonych 
w Radzie Zawodowej m. st. W arsza­
wy.

Na porządku dziennym sprawy 
1-go Maja.

Punktualne przybycie jest < bo- 
wiązkowe.

[ I lilii I ! I P IH
P rzy ul. G rzybow skiej 65, robol 

nik w w ytw órni chemicznej Mi- 
chela G ąsiora, M oszek Boren- 
sztajn, w czasie gotow ania kala­
fonii z terpen tyną, spow odow ał po 
żar. B orensztajn , nie tracąc  przy- 
iom ności, porw ał kocioł z za w a r­
tością i w yrzucił na podw órze. Na 
m iejsce przybył IV oddział straży 
ogniow ej, który pożar w  zarodku 
ugasił. B orenszta jna, który doznał 
poparzenia tw arzy  i rąk, opatrzy ło  
Pogotow ie i przew iozło do szpita- 
la na Czysiffm. — Policja 6 komis, 
w ytw órnię opieczętow ała.

—  Przy  ul. K rochm alnej 52, w 
piekarni m echanicznej M oszka i 
Arii W ilnerów , od m iału w ęglow e

go, znajdu jącego  się przy  piecu, 
w ybuchł pożar. — Płom ienie przez 
w entylator, dosta ły  się na dach. 
Na tej posesji zna jdu ją  się dw ie 
fabryki w aty  i kołder, sk ład  dyk- 
ty, w ytw órn ia  skrzyń i inne z a k ła ­
dy przem ysłow e, p rzeto  istniała 
o baw a rozszerzenia się ognia w  
pierw szym  rzędzie na sąsiadu jący  
skład dykt. Z aw dzięczając jednak  
szybkiej i energicznej akcji, pod 
kierunkiem  kom end. G ieysztora, po 
żar zlokalizow ano. Akcja trw ała  
półtorej godziny. W yrąbano  część 
dachu. P ew na ilość to w aru , mąki 
i cukru u legła zalaniu  w odą. W ła­
ściciele piekarni ob liczają stra ty  
na sum ę około 1.000 zł.

Nagły zgon w teatrze
W czoraj w ieczorem  do teatru  

„A teneum 44 (Czerwonego Krzyża 
29), przyszła 50-letnia W ładysła­
w a S adow ska, (D obra 2), w *owa- 
rzystw ie m ęża, Feliksa. P o zo sta­
w iw szy płaszcz i palto  w szatni, 
Sadow scy skierow ali się na w ido­
wnię.

Gdy znaleźli się na schodach, 
S adow ska zasłab ła  nagle i straciła  
przytom ność. P rzy pom ocy służoy, 
mąż przeprow adził żonę do bufe­

tu i w ezw ał pogotow ie p ry w atn e  
f3-75-75). Lekarz stw ierdził śm ierć 
Sadow skiej, w skutek  a taku  serca.

B O L A C H  
G Ł O W Y
PR O SZK I DLA

DOROSŁYCH
.  ,  ZE ZNAKIEM fA BR Y C ZN Y M *

K U K A
Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Wielka miłość Beelhovena44 
APOLLO: „Dyplomatyczna żona44. 
ANTINEA: „Trędowata44.
AMOR: „Pani z milionami*4 oraz „Me 

tropolitan44.
ACRON. „Maria Stuart44.
4S: „Robin Hood z Eldorado*4. 
ATLANTIC: „Penny44.

BAŁTYK; „Dama kameliowa44 
RAJ: „Pan Twardowski44.
BIS: „Sztandar44.
CZARY: „Rok 20004'.
CAPITOL: „Ordynat Michorowski44.

MEWA: „Kobieta bez maski44 I
„Grzesznik mimowoli44.

MAJESTIC: „Nicpoń44.

P io sen k i
Eiekforowicza

W  ,sobotę o godz. .8 wiecz w sali 
restauracy jnej ZZK. odbędzie się 
w ieczór p iosenek W ito lda Elekto- 
m w icza, na który zap rasza  kolo 
seniorów  ZNMS.

Zamachy sam o b ó jcze
27-ietni K acper Zabłocki, sza t­

niarz, (W ronia 31), napił się esen­
cji octow ej w bram ie dom u że- 
lazna 46.

—  M ężczyzna niew iadom ego na 
zw iska, la t około 30-tu, o tru ł stę 
a trop iną w bram ie domu Chm ielna 
*.3. —  P ogotow ie przew iozło de- 
cperatów  do szp ita la  Dz. Jezus.

D a w n a  W a r s z a w a
Pokaz ważniejszych materiałów ze zbiorów 
Muzeum Narodowego

D yrekcja M uzeum N arodow ego 
w  W arszaw ie  o tw iera  z dniem dzi 
siejszym  pokaz eksponatów  da-

KAfTIN-lUBEUKf*
DLA DOROSŁY CH i  DZIECI 
D Z I A Ł A  S H  U T E  C Z U J E  

l  Ł A G O D t i J E

rr P O J E M tic iY c u  p u d e łe c z k a c h  
z wisen.DRMTM-iusęmSL'

Co gra^ą w t e a t r a c h ?
kowskim, Strońciem i Sempolińskim.

STOLEC/N i  TEATR i ’UVvSZE- 
CHNY. Dziś o godz. 7 wiecz. „T rój­
ka. hu lta jska11.

ZYDUVvSKi TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
Dziś „Na warszawskim jarm arku44.

Z FIHARM ONII. Dziś w piątek 
usłyszymy na koncercie symfonicz­
nym świetnego pianistę W ebstera, 
który wykona z orkiestrą koncert 
fortepianowy d-moll Brahmsa.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE (Nowy św iat 19). Kome­
dia Gogola „Ożenek14, grana w p ią t­
ki, soboty i niedziele o godz. 8 wiecz.

CYRK STANIEWSK1CH, codzien 
nie dalszy ciąg walk amerykańskich 
„catch as catch can'4. Pocz. p rogra­
mu 8.15, walk — 9.30.

Wznowienie „Elektry11
w warsztacie teatralnym

Wobec dużego powodzenia pierw­
szego przedstawienia „Elektra" Hof. 
m anustfela, będzie ona powtórzona 
w nadchodzącą niedzielę o g. 12 w 
poł. w teatrze Narodowym. Ilofm a- 
nwstfels ujm uje w swojej „Elek- 
trze11 m it trojański o rodzie A try ­
dów od strony nowoczesnej psycho, 
logii, w przeciwieństwie do poetów 
antycznych, traktujących sprawę 
„E lektry11, jako tragedię fata lis 
tyczną.

TEATR ATENEUM: Ostatnie dm 
komedii W. Wernera „Ludz.e na 
krze*.

TEATR W IELKI. Dziś „Noc w 
Wenecji" J . Straussa.

TEATR NAicUi/t>vv Y — dziś „Hol­
sztyński" Słowackiego.

TEATR POLSKI g ra  komedię G. 
B. Shaw'a „Pygmalion41.

TEATR NOW Y: Dziś komedia Ma 
rii Pawlikowskiej „Nagroda litera­
cka".

TEATR MAŁY gra  dziś po raz 
125 J . Iwaszkiewicza „Lato z No. 
han t14.

TEATR LETN I: Dziś komedia
wiedeńska p. t. „Jutro niedziela41.

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Jana Vaszary „Małżeństwo11.

TEATR M ALICKIEJ występuje 
dziś z prem ierą dowcipnej i weso­
łej komedii St. Donata „M ała Kitty 
i wielka po lityka1.

Ju tro  „Mała K itty  i wielka polity­
ka1 dwukrotnie: o g. 4-ej ppł. j 8-ej 
wiecz.

UY RULIK WARSZAWSKI: Dziś
farsa -atyryczno - groteskowa „Wiel 
ki bałagan'4.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil4'.

TEATR „8.1544. Operetka „Taniec 
szczęścia" z Szczepańską.

TEATR 13 RZĘDÓW (Cafć Club). 
Dziś „Szopka polityczna 1937 r.14 pić 
ra  Karpińskiego i Minkiewicza.

WIELKA REW IA (Karowa 18): Co 
z baletem Parnella, Zimińską, Kru-

w nej W arszaw y.
P okaz obejm uje kilkaset róż­

nych rysunków , obrazów , ak w a­
rel ,a w  tej liczbie liczną kolekcję 
kopii ob razów  V ogla, a  dalej roz­
m aite godła cechow e, w yw ieszki 
rzem ieślnicze, buzdygany, p am ią t­
ki historyczne, jak  np. szab la  ofia­
row ana S tan isław ow i A ugustow i z 
okazji uchw alenia K onstytucji 3 
M aja, w reszcie różne narzędzia, 
odznaki, miecze katow skie i t. d.

P okaz daje dokładny obraz roz­
woju W arszaw y  od w ieku XVII do 
końca XIX i n iew ątp liw ie .za in tere­
suje całą ludność W arszaw y , a 
w ięc nietylko tych, k tórzy u rodze­
niem i w spom nieniam i rodlznnym i 
zw iązani są ze stolicą, lecz rów ­
nież tych, kogo in teresu ją dzieje 
Polski za osta tn ie  3 wieki.

Godzi się zaznaczyć, iż pokaz 
urządzony przez M uzeum  N arodo­
w e zaw iera  zaczątek  zbiorów  przy 
szłego M uzeum D aw nej W a rsza­
wy, k tóre zam ierza się u rządzić w 
jednym  z dom ów  m iejskich.

D yrekcja M uzeum N arodow ego 
apeluje za naszym  pośrednictw em  
do w szystk ich  ludzi dobrej woli, 
posiadających  pam iątk i daw nej 
W arszaw y , by  je ofiarow ali M u­
zeum , chodzi przecież o najlepsze 
zobrazow anie dziejów  stolicy.

N asza  rubryka
FRANCUSKIEGO n a jn o w s z ą  me­

todą kc-nwersacyjną szybko wyucza 
absolwentka uniwersytetu we F ra n ­
cji. Niedrogo. Telefon 2-10-66.

ENERGICZNA WYCHOWAW­
CZYNI ze znajomością robót fre- 
blowskich i długoletnią praktyką po­
szukuje kondycji. Dzwonić między 

8 wieoz. Teł. 11-82-15.

05TR21

VYTVAPN

1VcAWA

T. U.
Zbiórka 1 Majowa. Zarząd W&rsz. 

Oddziału TUR. uprasza członków 
TUR. oraz wszystkich bratnich orga- 
nizacyj, którzy w myśl zaproszenia 
Zarządu, chcą zgłosić się na kwesta- 
rzy przy zbiórce, aby możliwie szyb­
ko zgłosili swe imiona, nazwiska i 
adresy pod adres TUK. (Czerwonego 
Krzyża 20) dla otrzym ania wymaga­
nych przez przepisy legitymacyj.

Wycieczki. W bieżącą niedzielę 
Warsz. Oddział TUR. organizuje wy 
cieczkę na wystawę architektury 
wnętrz domowych w IPS. (Królew­
ska 13). Zbiórka przy wejściu o g. 
10 m. 45 rano. Wstęp dla członków 
TUR. i bratnich organizacyj — 25 
gr., dla innych — 35 groszy. Zapisy 
uprzednio u tow. Mańkowskiego w 
OKR. (Długa 21) od 2 do 8, w so­
botę od 2—5.

C A i T  O L
pocz. 4. W  n ied z ielę  i św ięta  
o g 12 i 2 P O R A N K I

B R O D N I E W I C Z
W I S Z N I E W S K A

i cała o b s a d a  filmu „TRĘDOWATA11 
w dramacie miłosnym

0 rdynat
Reżyseria: HENRYK SZARO

CASINO: „Sonata księżycowa'4 z Pa
derewskim.

COLOSSEUM: „Teodora robi ka­
rierę14.

ELITE: „Mayerling44 i „Zmiana war 
ty44.

EUROPA: „Zielony sygnał44.
FAMA: „Weseli biedacy44.
FLORIDA: „Bohaterska Brygada44 i 

„Grzesznik mimowoli44.
FORUM: „Moja gwiazedczka*4 i

„Czarny anioł44.
FILHARMONIA: „Moskwa — Szang 

haj44 z Połą Negri.
GDYNIA: „Furia44 (Jestem nie­

winny44).
GLORIA: „Władca Kalifornu44.
HOLLYWOOD: „Piętro wyżej 4.

M A J E S T IC  p. 4

N I C P O Ń
D A N I E L L E  O A R R I E U X  

H E N R Y  G A R A T  
B A L K O N  P A R T E R

75 1 I ł -
Uoxwol. od 14 lal

NOWA TOMBOLA: „Nie zapomnij c 
mnie44 i  „Prawo do szczęścia". 

MUCHA: „Bohaterowie Sybiru44. 
M IEJSKI: „Romeo i Julia44.

M I E J S K I • święta 4-6-8-10

ROMEO 
i JULIA

B ile ty  u lg o w e  w a ż n e  
c d  5  k w ie tn ia

OGŁOSZENIA DROBNE
BIŻUTcRJfj, brylanty, KWITY
lomearuowe kupuje, ptaci wysokie
ceny, Heien. Miodowa 2

Łóżka żelazne z siatkami, niklowane, 
*Ł materace różnych systemów, wóz­
ki dziecinne, piece stałopalne n.klo- 
wane systemu amerykańskiego sprze 
daje detalicznie po cenach hurto­
wych. Fabryka I. Neufeld, Praga, 
Brukowa 4.

«  SZU)
w ę |3_ ro w e ry  balonowe, wyżymaczki, pa­

l i  tefony. Spłaty długoterminowe 
Zielna 48 „Polonia14 w Podwórzu.

PAN: „Ogród Allacha41

H O L L Y W O O D  codziennie
początek o 4, 6. 8 i 10.

W niedziele i święta poranki 12 j 
i 2 ppoŁ Wszystkie m iejsca 75 gr.

BODO GROSSÓWNA ORWID
w filmie

„PIĘTRO  WYŻEJ”
SćLan 75 9r- Parter 1 a.
Dla młodzieży dozwolony od lat 12 
tu u u W B— an— ■troaffl— — —

HELIOS: „Pani minister tańczy44. 
ITALIA: „Blond Carmen44 z M.
Eggerth.
IMPERIAL: „New-Jork - San Fran­

cisco44.
KOMETA: „Zapomniana symfonia*4 i 

rewia.

-  K K O M E T A  —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Nie było tak  silnego dramatu
filmowego od lat! 

JEAN HERSHOLT 
w dramacie, o którym mówi dziś 

cały świat

„Zapomniana Symfonia
Role główne: DON AMECHE

i ALLEN JENKINS
Reżyseria:

G. RATOFF i O. BROWER 
K a s c e n i e  «  hte* » ©

«* ** w nledz. i święta 
r l l i l  P.4 01212  PORANKU
M A R L E N A  DIETRICH 
C H A R L E S  8 0 Y E R

w wielkim filmie kolorowym

j m m  m i u i r
Kil.  RY5ZAR0 S0LE5ŁAWSKI

PETIT TRIANON: „Kaprys Marki­
zy pompadur4* i  „Dzisiejsze czasy" 
z Chapbnem.

POPULARNY: „Szyfr 77" i  rewia.
PRASKIE OKO: „Ada to nie wypa­

da*4 i „Reklama czyni cuda44.
PROMIEŃ: Judei gra na skrzyp- 

each4*.
PRAGA: „Mój Pan mąż44 i  rewia.
RAJ: „Jadzia*4.
RIALTO: „Nie ufaj m ężczyźnie44,
RENA: „Potępieniec44.
RIVIERA: „Piekło Chin44.
ROMA: „Tańczący pirat44.
ROXY: „Wierna rzeka44.
SOKÓŁ: „Papa się żeni4 i  „Miki na 

koncercie44.
SORRENTO: „Adieu44 i „Kryjówka

szczęścia44.
STYLOWY: „Jedna na milion ,
ŚWIT: „Będzie lepiej44
SFINKS: „Piętro wyżej44.
TON: „Wierna rzeka44.

LOS: Syrk Sarana44 z Pat i Pata 
chon.

MASKA: „Jasnowidz14 i  „Dodek na 
froncie44

METRO: „Brygada śmiałych" i re­
wia.

Kino „ T O N "  Teatr 
F u ia w s k a  39

u m

„Wierna rzeka
Pocz, godz. 5, 7. 9.

UCIECHA: „Buffalo Bill44.
U N IA : „Tajna brygada44 i  rewia.

Redaktor odpow iedzialny: LUDW IK W1NTLROK. Odbito w  daukarni Sp. N akladowo W ydawniczej „Robotnik44, W arszaw a, Warecka 7,


